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W rocznicę pierwszego posiedzenia

Amb. dr Lange o osiągnięciach 
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK 24. 3. (PAP). Z okaizjj rozważania. Jako przykłady wymię- Rada Bezpieczeństwa przejdzie w 
rocznicy pierwszego posiedzenia Ra- n:ę tu  prace podkomitetu w  sprawie bieżącym roku prawdziwą próbę, a 
dy Bezpieczeństwa przypadającej na Hisąpamii oraz komisji do spraw Gre- to w związku z dwiemb sprawami. 
25 marca, ambasador tow . Lange u- cji. Jedną z niich jest sprawa rozbrojenia,
d a e lit  nowojorskiemu korespondem- W pierwszym wypadku podkomitet Rezolucją z dmia 14 grudnia 1916 r  
towj, PAP w yw iadu w  którym zbir rformutto^ał przekonywujące j jed- Generalne Zgromadzenie zleciło Ra- 
lansował dotychczasowe prace i osią nogłośnie oskarżenie faszystowskiego dzie Bezp eczeństwa, aby w szybkim 
grnęcaa tej instytucją reżimu generała' Franco. Oskarżenie tempie opracowała projekt praktycz-

„W pierwszym roku swego istnie- to stało się podstawą akcji uznanej nych środków zmierzających do ,,ra­
nda — powiedział ambasador Lange za właściwą przeiz Generalne Zgro- prowadzenia ogólnej redukcji zbrojeń 
— Rada Bezpieczeństwa ustaliła jak m adzene ONZ. s ił zbrojnych oraz do zapewnień'a.
należy traktow ać sytuację i spory Komisja dla sprawy Grecji jest na- że uregulowanie tej sprawy będzie 
m ędzynarodowe, zagrażające pokoju- dal czynna i  nie przedstawiła jeszcze ogólnie przestrzegane".
wi i  bezpieczeństwu świata. Posła- swego sprawozdania. Nie wątpię, że Rada Bezpieczeństwa utworzyła ko- 
nowiono, że wszystkie sprawy będą prace tej komsj.i pomogą wydobyć misję m a ło  opracować

«  l a n y c h  , p r f .lc .n y c t  o .y ta .c ji g™«kl«. Rada rS„ inleż
8 ^PD̂  3 PraSy Usiłowania Rady Bezpieczeństwa podjąć poważny wysiłek dla utrzy- 

w kierunku osiągnięca praktycznych mania swego autorytetu i zapobieże- 
Ujawniając wszystkie sprawy, Ra- rozwiązań innych przedłożonych j«i nia jednostronnym akcjom mocarstw, 

da um ożłw iła całemu światu śledzie- zagadnień okazały się mniej skutecz- Mjirao . g si|y impeirialzmu które 
nie ich przebiegu. Fakt ten winniśmy ne. Szczególną powolność notuje s ę  do„łiai0wały w  przeszłoś^ nad poli- 
uznać za a trybut demokratycznego w rozwiązywaniu zagadnienia ener- tyką światową p 0wo]li „ ^ e T a ją ,  „a, 
postępowania w  kwestiach między- gis atomowej, co w  dużym stopniu k ży  0C3;j;iwać jeszcze próh rozwia- 
narodowych. Rada Bezpieczeństwa wynika z faktu, że ONZ znajduje się zyAVanla głównych zagadnień między 
uzgodniła również, jak należy prze- we wczesnym stadium swej działał- b rod o w y ch  przy pomocy metod im- 
prowadzać badania faktów, będących nośck Z tego powodu nie powinniśmy styOMlych z ominięciem Naro-
podłożem sytuacji i  sporów między- być zbyt pesymistyczni i  wyciągać dów Zje(taocz(>nych Przeciwko tego

które przekazano jej do zbyt pośp ies^ycb  w rfcgków ^-----------rodzaju Rada -Benpie-
czeństwa musj zabezpieczyć zarówno 
swój autorytet jak i  Narodów Zjed­
noczonych i  musi zastosować jakó

LONDYN, 9. (PAP). Ag.™). u i.t.1 . w.ayattieh p.rtli -  pr.each ”<” » “ * *
. . .  .. . men międzynarodowych porozumie-

Projekt reorganizacji rządu chińskiego
i donosi, z Nankinu, ie odbyło się zmianą konstytucji.

tam posiedzenie delegatów trzech partii 
chińskich, na którym uzgodniono prze­
prowadzenie reorganizacji obecnego rzą­
du i  oparcia go w przyszłości na koali­
cji partyjnej.

W posiedzeniu wzięli udział przedsta­
wiciele Kuomintangu, Partii Młodych 
Chin i  Socjalistyczno-Demokratyeznej.

Przyjęty plan przewiduje również na­
wiązanie rokowań z komunistami. Przy­
szła koalicja rządowa winna uwzględ­
nić 18 naczelnych punktów, wśród któ­
rych najważniejsza stanowią:

Polityka rządu będzie opierać się na

chwilą utworzenia rządu admini­
stracja ma być zdemokratyzowana.

Z chwilą utworzenia rządu koalicyj­
nego zostaną zniesione wszelkie żarzą­

c e .
nansowa zostanie przebudowana i  do­
stosowana do istotnej możliwości lud­
ności Chin.

nie wszystkich eiresowanych—
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Stan wojenny w części 
Peloponezu

LONDYN, 24. 3. (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera z Aten, rząd grecki po­
stanowił po 5 godzinnym posiedzeniu 
wprowadzić stan wojenny w okręgu Ba- 
conia w południowej części Peloponezu.

Kierownictwo EAM wystosowało de­
peszę do ministrów spraw zagranicz­
nych w Moskwie, w której poda je roz­
miary niepokojów w południowej czę­
ści Peloponezu oraz fakty mordowania 
elementów lewicowych w tym rejonie.

Przywódca powstańców greckich ge 
nerał Markos, którego komisje, śledcza 
ONZ daremnie poszukiwała w górskim 
terenie, oświadczył, że według jego 
przypuszczeń przedstawiciele ONZ 
stali rozmyślnie skierowani w niewła­
ściwe miejsce. Stwierdzili to delegaci 
radziecki i polski po powrocie do Salo­
nik. Zakomunikowali oni, że spotkali 
generała Markosa w górach Tesalii w 
centralnej Grecji w odległości 250 kilo­
metrów od miejsca, w którym napróź- 
no czekali przez dwa dni. Delegat ra­
dziecki powiedział, że przeprowadził 
długo rozmowę z Markosem i przywiózł 
od niego adresowany do komisji dokn- 
men’ objętości 200 stron. Obecnie człon­
kowie komisji śledczej udadzą się 
okres tygodnia na teren Bułgarii i  Ju­
gosławii.

7 kwietnia komisja zblerze się pono­
wnie w Genewie w celu wyciągnięcia, 
wniosków na podstawie zeznań, złożo­
nych przez przedstawicieli Grecji, Alba-

i, Bułgarii i Jugosławii.
Na zakończenie komisja przekaże 

sprawozdanie Radzie

stron ora® całej wspólnoty świata".

Tow. Premier do Polaków 
na obczyźnie

WARSZAWA 24. 3. ( r ) .  — W dniu 
wczorajszym Premier Rządu R. P . 
J. Cyrankiewicz wygłosił przez radio

wanie wolności prasy i zgromadzeń. — przemówienie do Polaków przeby- 
Stanowiska w radach miejskich i pro- wającyeh za granicą. Tow. Premier 
wincjonalnych będą podzielone równo- po scharakteryzowaniu obecnej sy- 
miernie między wszystkie partie. tuacji w  kraju wezwał jeszcze raz

Polityka zagraniczna będzie się opie- rodaków do jak najszybszego powro- 
rać na zasadzie pokojowej odbudowy. tu  do Ojczyzny.

Obrady aktywu PPS w Łodzi 
z udziałem Premiera tow. Cyrankiewicza

ŁÓDŹ 24. 3. (PAP). W dniu 22 bm. 
odbyła się w  Łodzi narada aktywu 
PPS poświęcana omówieniu najważ­
niejszych aktualnych zagadnień z ży­
cia partii i kraju. W obradach wziął 
udżiał sekretarz generalny CKW PPS 
Premier tow. Cyrankiewicz.

Premier wygłosił dłuższe przemó­
wienie, w  którym naświetlił rolę 
półmilionowej PPS w  życiu odrodzę- 

Polski oraz wskazał na podsta­
wowe praw*, które winny rządwić 
przyszłością kraju.

Mówca podkreślił olbrzymie ino. 
ezien e zwycięstwa Demokracji Pol­
skiej, odniesionego w  wyborach sty­

czniowych, dzięki wprowadzeniu w  
życie idei jedności działaniu obu par- 
tfij robotniczych i  wspólnych cęlów, 
łączących wszystkich demokratów 
polskich w  ramach bloku demokraty­
cznego. Tow. Prem ier zwrócił uwa­
gę na konieczność prowadzenia dale­
kowzrocznej polityki, zgodnej z ry t­
mem historii narodu polskiego. ’ i.' .- 
ca podkreślił, że polityka Polski me 
moie op erać »ię na monopolu jednej 
partie, gdyż jest to  rzecz niemożliwa 
i dla Polski szkodliwa. Zresztą nie 
ma takiej partii, któraby mogła rama 
dźwigać cały ciężar pracy i odpowie­
dzialności — mówił tow. Premier — 
a antyjednelitofroniowe koncepcje

groziłyby katastrofą polskiej rewo­
lucji i  polskiej niepodległości.

Przemówienie swe zakończył tow. 
Prem ier wezwaniem do wzmożenia 
dyscypliny partyjnej.

Po przemówieniu tow. Premiera 
zabrał głos sekretarz CKW PPS tow. 
Wachowicz, który omówił sprawy 
wewnętrzno-organiizacyjne oraz tow. 
Kępa-Różycki, który poruszył zagad­
nienia gospodarcze.

Po ożywionej dyskusji oraz przyję­
ciu rezolucji stwierdzającej niezłom­
ną wolę służenia PPS dla dohra kra­
ju  i  jedności klaay robotniczej — o- 
brady zostały zakończone.

Nowe zarządzenie Trumana
LONDYN 24. 3. (BBC). Prezydent 

Truman wydał rozporządzenie zwol­
nienia z pracy tych wszystkich osób, 
których lojalność wobec państwa 
może nasuwać pewne wątpliwości.

Rada Przyjaźni 
amerykańsko - radzieckiej 

do kongresu USA
NOWY JORK, 24. 3. (PAP). Rad. 

Przyjaźni amerykaósko-radziecknaj w 
Stana-ch Zjednoczonych wystosowała do 
każdego z członków kongresu listy, 
w których domaga się odrzuceni, planu 
pomocy dla Grecji i Turcji. Rada stwier 
dza, że wewnętrzna sytuacja w Grecji 
jest wynikiem nieudolności, korupcjS 
i prześladowania politycznego, stoso­
wanego wobec ludności przez obecny re­
żim grecki.

Rośnie liczba 
ujawniających się

RZESZÓW.- W komisji ujawniani, się 
w Rzeszowie ujawniło się 38 osób, 
członków nielegalnych orgainizaieyj. Po­
za tym złożono 450 sztuk różnego ro­
żnego rodzaju broni i dużą ilość amu­
nicji.

ŁÓDŹ. W komisji amnestyjnej przy 
ul. 19 stycznia zgtosio się czterech 
członków grupy „Wiehra". z powiatu 
brzezińskiego.

Przekazali oni olbrzymie ilości broni, 
będącej uzbrojeniem grupy „WichąB*’.
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Międzynarodowy Tydzień Solidarności 
b. więźniów politycznych

Uroczystości w Warszawie
WARSZAWA, 24. 3. (PAP). „Między- 

narodowy Tydzień Solidarności b. wię­
źniów politycznych" rozpoczął się w 
Warszawie w dniu wczorajszym na Pla­
cu Zwycięstwa uroczystościami związa­
nymi z poświęceniem sztandaru Pol­
skiego Związku b. Więźniów Politycz­
nych.

W uroczystości poświęcenia sztanda­
ru wzięli udział Marszałek Michał Ży­
mierski, Marszałek Sejmu Kowalski, — 
przedstawiciele rządu, generalicja, przed 
stawiciele państw obcych z dziekanem 
korpusu dyplomatycznego ambasadorem 
ZSRR Lebiediewem na czele.

Poświęcenia sztandaru dokonał ksiądz 
major Zawadzki. Matkami chrzestnymi 
były b. więźniarki obozów koncentra­
cyjnych: Seweryna Szmaglewska i Kry­
styna Żywulska. Uroczystość zakończo­
na została symbolicznym wbijaniem 
gwoździ w drzewce sztandaru.

Poświęcony sztandar, Marszałek Pol­
ski wręczył honorowemu chorążemu P. 
Z. b. ,W. P. udekorowanemu krzyżem 
„yirtuti Miiitari" Czesławowi Sobań­
skiemu.

Po przyjęciu przez Marszałka Żymier­
skiego defilady kompanii honorowej, ze­
brane delegacje z pocztami sztandaro­
wymi udały się pochodem ulicami mia­
sta do Teatru Polskiego na okoliczno­
ściową akademię. ,

Akademię zagaił sekretarz generalny 
Polskiego Zw. b- Więźniów Politycznych 
ijjż. Czesław Łęski, który po powitaniu 
dostojnych gości i zebranych przedsta­
wicieli społeczeństwa wezwał wszystkich 
do uczczenia przez powstanie

który omawiając straszliwy fakt wy­
mordowania w faszystowskich obozach 
i więzieniach ponad 6 milionów oby­
wateli polskich, podkreślił, że ,na tych 
wszystkich, którym udało się uniknąć 
śmierci z rąk oprawców niemieckich, 
ciąży wielki i  zaszczytny obowiązek zni­
szczenia resztek plugawej ideologii fa­
szystowsko-hitlerowskiej, zarówno w 
Niemczech jak i na całym świecie.

Omawiając postawę i zadania Zw. b. 
.Więźniów Politycznych, min. tow. Świąt 
kowski podkreślił, że nakazem t 
men tu pozostawionego przez pomordo­
wanych w obozach kolegów jest realne 
i konstruktywne zabezpieczenie pokoju 
światowego, niesienie pomocy wdowi 
i sierotom po ofiarach hitlerowskiego 
terroru oraz zbierania dokumentarnycli 
dowodów zbrodni niemieckiego faszyz-

Hoovęr proponuje uruchomienie 
ciężkiego przemysłu niemieckiego

NOWY JORK, 24. 8. (PAP) W t^ c jm  
sprą>vojdartiu, złożonym prezydentowi 
Trumanowi z misji gospodarczej do Eu­
ropy, Hoover przedstawił zarys progra­
mu, który ma poprzeć eksport niemie­
cki i w ten sposób zmniejszyć ciężary, 
spoczywające na amerykańskich i bry­
tyjskich płatnikach podatków.

Program ten przewiduje uznanie Za­
głębia Ruhry i Nadrenii jako części 
Niemiec, zaprzestanie dalszych demonta­
ży i piszczenia fabryk, z wyjątkiem za­
kładów zbrojeniowych, oraz uwolnie­
nie przemysłu niemieckiego od obcych 
właścicieli.

Hoover proponuje przekazanie prze­
mysłu niemieckiego pod nadzór soju­
szniczej komisji kontroli, której zada­
niem będzie dopilnowanie, ażeby nie 
przemienił się on w przemysł militarny.

Przemysłem winni kierować sami

Niejacy pod kontrolą międzynarodową. 
HfiQver stwierdza, że przedłożone przez 
niego wnioski „niie są wynikiem senty­
mentu, ani uczucia względem narodu, 
który sprowadził taką nędzę na cały 
świat".

Były prezydenf zwraca uwagę, że płat­
nicy amerykańscy i brytyjscy pokrywa­
li blisko 600 milionów dolarów rocznie, 
celem niedopuszczenia, aby Niemcy, za­
mieszkujący zachodnie strefy okupacyj­
ne, przymierali głodem.

Hooyer zaleca uruchomienie wszyst­
kich fabryk, zarówno ciężkiego, jak i 
lekkiego Jprzemysłu, ażeby zwiększyć 
produkcję z zastrzeżeniem, że nie będzie 
ona obejmować sprzętu wojennego.

Sprawozdanie podkreśla, że sam lekki 
przemysł nie będzie w stanie przez dłu­
gie lata pokryć kosztów importu.

Następnym mówcą był sekretarz ge­
neralny Międzynarodowej Federacji b. 
Więźniów Politycznych (F. I. A. P. P.) 
wiceminister Balicki.. Mówca przedsta­
wił doniosłe znaczenie międzynarodowej 
solidarności b. więźniów politycznych, 
wykutej w straszliwym piekle obozów

SYTUACJA POWODZIOWA

Zatory w środkowym i 
biegu Wisły

dolnym

ciszy pamięci milionów pomordowanych 
przez hitlerowców w obozach koncen­
tracyjnych więźniów politycznych 18 
krajów zrzeszonych w Międzynarodowej 
Fedferąćjl b. Więźniów Politycznych.

Skolei przemówił Prezes Rady Na­
czelnej Polskiego Związku b. Więźniów 
Politycznych min. tow. Świątkowski,

WARSZAWA 24. 3. (Obsł, w ł.). Na czego i  artyleryjskiego oraz akcji lo- 
koncentraoyjnych. Uzyskany solidarność wszystltóch rzekach Polski, gdzie za. dołamaczy. 
międzynarodowa stanowi poważną siłę, grinża powódź tirstfa niezwykle zacię- Bug ruszył w  górnej części, 
której użyć należy przede wszystkim w ta walka z żywiołem przy udział© za- Wywiad lotniczy wykazał że na- 
tym celu, aby nie dopuścić do nowej równo wojska jak j  ludności cywil- stępuje wylew, a miasto Nowy Dwór 
wojny, która byłaby powtórzeniem tych nej. znalazło s ę pod wodą,
okropności, jakich doznały wszystkie Tegoroczna powódź jest jedną z Lody na Odrap i jej dorzeczu sipły- 
narody miłujące pokój i. wolność. nujw;ększycb, jakie miały miejsce w  nęły do Kislrzyni®. Pod tym  miastem

Międzynarodowa Federacja — powie- Poksce. utworzył się zator, który spowod-o-
dziuł mówca — wystosowała do mini- Sytuacja na Wiśle: w  górnej j śród- w ał zalew lewego niemieckiego brzc- 
strów spraw zagranicznych czterech kowej częśoi hkgu  rzeki oraz w  jej gu. Zator powstrzymuje odpływ lodu 

chwilę wielkich mocarstw szereg dezyderatów dorzeczu niebezpieczeństwo powodzi z Warty.
politycznych, aby przyszły traktat z nUija. Dzięki energ cznej akcj i wojska Lody na Warcfie spłynęły ponźej 
Niemcami zagwarantował trwały pokój, zatory zostały usunięte, a mosty o- Poznania.

Po części oficjalnej akademii odbył hroralome, Woda stopniowo opada. Dzięki zaciętej walce i energicznej 
się koncert z udziałem orkiestry sym- W. - samej Warszawie sytuacja Jak akcji zdołano usunąć kilka zatorów,..-.-I
fonicznej Filharmonii warszawskiej — dotychczas, nie przedstawia niebez- a woda opada. \  f
oraz reprezentacyjnego chóru HarcCr- peczeństwa, Dla zasilenia akcji prze- W Polsce póhidin owej j  części śród

i Polskiego.

Attlee przyjął delegację radziecką

ciwpowodź-owej przybył do Warsza. kowej niebezpieczeństwo powodzi 
wy batalion 1 pułku pontonów, który jest systematycznie likwidowane, 
obronił trzy mosty pod Sandomie- ---------

LONDYN. 24. 3. (PAP) Premier Altlee 
przyjął delegację Rądy Najwyższej ZSRR 
z Kuźniecowem na czele
audiencji,

Rozmowa, w której wziął udział ró­
wnież radziecki charge d‘affaires w Lon­
dynie Kukm, trwała blisko godzinę.

Członkowie delegacji postawili pre­
mierowi szereg pytań w sprawie we­
wnętrznych brytyjskich Stosunków, oraz 
pewnych zagadnień międzynarodowych.

a w pierwszym rzędnie zaś utrwalenia 
współpracy między Związkiem Radzie- 

specjąlnej ckim a Wielką Brytanią.
Kuźniecow oświadczył,

10-dniowego pobytu w Anglii delega­
cja miała możność przeprowadzenia

Kobiety
w służbie marynarskiej

W  przyszłym  tygodniu wyrusz® «  
pierwszą sw oją podróż frach tow iec 
„ L a  CordiiM«ra‘ ‘, w  k tórego ąałodze 
znajduje się 15 kob iet-m arynarzy.

Po raz p ie rw szy w  h is to r ii b ry ty j-

rzem. Wojsko i  brygady przeciwpo­
wodziowe czuwają nad zabezpiecze- 

iem wałów ochronnych.
Lody Wisły spływają aź do rejonu 

poniżej Bydgoszczy j od Tczewa do
czasie Ujścia.

W środkowym t dolnym biegu W i­
sły powstały poważniejsze zatory.

___  _ przedstawicielami wszystkich Największy z nich utworzył s.ę pod
warstw społeczeństwa, oraz przekonania Zakroczymeon, przy czym w  dalszym »kifej m arynarki hamdtowiej kohóety 
się, że naród brytyjski jest przyjaźnie c :46u prowadzi snę intensywną akcję obejmują pracę marynamzy. Wszyst- 
nastawiony do ludności radzieckiej i bombardowania przez lotnictwo. Sa- kie kobiety z ''załogi frachtow ca słu- 

perzy bronią drewnianego mostu pod żyły podczas wojny w- służbie pomo- 
Wyszogrodeań który ma uszkodzone cmezej M arynarki Wojennej t .  zw. 
jedno przęsło. Zator bombardowano WRNS. Będą one zatrudneone jako 
w niedzielę dwukrotnie przy używu kucharki, kelnerki i  w  służbie admi- 
lołniotwa i czołgów, przy ezym uda- n-istracyjmej.
to się część zatoru zniszczyć. Zaangażowanie kobiet do m arynar.

Najeży podkreślić ofiarne wysuHki kć handlowej odbyło się za zgodą 
2 pułku, saperów, który ratuje lud- Narodowego Związku M arynarzy z 

pokoju. Stwierdził on, że „stare- ność cywilną okolic Kazun a Leoncć. zastrzeżeniem, że jest to „ekspery- 
perializmy zanikają tak samo, jak na i Gzuswowa. Bohatersko walczą ment-’.
alił się mur, otaczający Indie". również cywilne brygady przeciwpo- Kapitan statku M. Fram e powie- 
Nehru zapowiedział poparcie ONZ wodz-owei ponadto zaś ofiarną po- dział, że „jest pewny powodzenia te.

pragnie ustanowienia trwałego pokoju.

PANDIT NEHRU NA KONFERENCJI PANAZJATYCKIEJ

Azja musi się przyczynić 
do utrzym ania pokoju

LONDYN, ?4, 3, (r), Agencja Reutera 
donosi Z New Delhi, Że nastąpiło tam 
w niedziele otwarcie przez wicepremie­
ra tymczasowego rządu Indii Pandit 
Nehru konferencji panazjatyckiej. Na 
konferencję przybyli delegaci 32 naro­
dów, poza tym zgromadziło się ponad 
10 tysięcy publiczności.

apelował, aby konferencja dążyła moc nieś e PCK., doświadczeni a“, Służba morska
do stworzenia idealnego świata. Jak- Koło Ciechocinka powstał 22 bm. <lai c ^ lże P°le pracy dla młodych 
kolwiek konferencja ma oficjaluię chą- drugi zator, który został żbonibardo- fc°b.et odpowiedniego, typu. Będę u- 
rakler apolityczny, przedstawiciel Viet- wany i  usunięty przez 1 pułk ponto- wa^n . śledz.ł pracę tych dz : wcząt".

,W inauguracyjnym przemówieniu uamu przedłożył memoriał w sprawie nów. Z wielką trudnością udało się
Nehru zapowiedział, że Azją będzie r 
siała przyczynić się skutecznie do ulrzy-

Aalk wolnościowych w tym kraju.

Walki w Pendżabie trw ają
PARYŻ, 24. 3. (PAP). Agencja France 

Pęesse donosi z Bombaju, że w wyniku 
siarę, jakie miały miejsce
dniach na pograniczu Pend: 
ło 2.060 osób, rannych i'

Notuje i

do położenia kresu lokalnym walkom 
użyto ponad 18 tysięcy żołnierzy hiu- 

ostatnich duskich, 2 tysiące brytyjskich i 2 od- w  rejonie Chełmna. Zator ten jest 
.u, zginę- działy lotnicze. . poważny i zagraża lewobrzeżnym

Kilka towarzystwtransportowych prze miejscowościom. Należy nadmienić, 
■ ' - ■ że w  roku ubiegłym na tym samym

tym miejscu uniknąć zalewu i  
łaslrofy. 23 bm. powstał t r a c i  zator Bazy wojskowe na Marsie 
na 755 fon. (pomiędzy Toruniem a Sensacyjny artykuł ukazał się w piś- 
Bydgoszczą. Dzięki, energicznej- akcji- mie organizacji A. S, S. N, której celem 
wojska zator usunięto. jest „utrzymywanie narodu w stanie

Tego samego dnia w  godzinach po. czujności na wypadek niebezpleczeń- 
połudmiowych powstał czwarty zator stwa“. Organizacja powstała w 19f9 

Autor artykułu, major James Raa- 
dalph, przepowiada, iż roapocznie się 
niedługo wyścig o zdobycie baz 'woj-

z Pendżabu stwierdzający, że ’ uchodźców. siąca pomimo bombardowania lotni­

skowych na Marsie. Do tego celu r 
lyhy być użyte rakiety o szybkości 26 
tysięcy mil na godzinę.
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Generał Marshall
Na konferencji czterech ministrów w 

Moskwie pojawita się nowa osobistość, 
która dotąd nie brata udziału w konfe­
rencjach ministrów: wysoki pan, który 
mimo cywilnego ubrania robi wrażenie 
wojskowego — generał Marshall.

Od momentu wkroczenia na arenę po­
lityczną po ustąpieniu ministra Byrne- 
sa cala opinia publiczna nie tylko w 
Ameryce, ale i na całym świecie przyję­
ła nową nominację z uznaniem.

W tej chwili minister Marshall czyni 
pierwsze kroki, na podstawie których 
można będzie osądzić jego działalność. 
Naturalnie po paru tygodniach urzędo­
wania bardzo trudno jest sporządzić ja­
kikolwiek bilans poczynań męża j 
W  najlepszym razie można sobie 
sprawę z  ogólnych tendencji jego poli­
tyki.

■ wiadomo minister Marshall 
szył się zaufaniem prezydenta Roose- 
oelta. Bral on udział wraz ze zmarłym 
prezydentem w konferencji jałtańskiej. 
On to właśnie przeciwstawił się chur- 
chillowskiej koncepcji lądowania 
Bałkanach.

Polityczni obserwatorzy podkreślają, 
że w czasie pełnienia funkcji delegata 
prezydenta Boosouelta w Chinach 
kazywał daleko idącą objektywność. 
Jakby wynikało z tego wszystkiego, Sta­
ny Zjednoczone zyskały sobie w osobie 
nowego sekretarza stanu umystowość 
jasną ,posiadającą dużą dozę spokoju. 
Marshall nie skompromitował się dotąd 

u polityce wewnętrznej ani zagrani­
cznej i należy przypuszczać, że w ciągu 

su czasu pozostałego do wyboru 
igo prezydenta będzie on prowadził 

politykę niezależną.
W  czasie szeregu konferencyj praso­

wych nowy sekretarz stanu dał już 
rę ogólnych wskazówek co do polityki 
zagranicznej swego kraju. Trudno prze­
widzieć na jaki rejon świata, Marshall 
skoncentruje swe wysiłki.

Jest możliwe, że będzie on starał się 
o zachowanie pewnej równowagi poli­
tyki zagranicznej. Nie jest również wy­
kluczone, że centrum tej polityki znaj­
dzie się na Dalekim .Wschodzie.

Z drugiej strony nie ulega kwestii, że. 
Europa pozostanie nadal głównym 
przedmiotem zainteresowania amerykań 
skiej polityki zagranicznej.

Przyjaźń bez sentymentu

Nastroje anty amerykańskie w społeczeństwie 
francuskim

Gdy mowa o „tarciach między alian- 
mi“ nasuwa się przeważnie na myśl 
vestia tych ozy innych nieporozumień 

między Staniami Zjednoczonymi a Związ' 
adzieokim. Opinia publiczna 
jest często traktować trójcę 

Stany Zjednoczone — Anglia — Francja 
jako pewnęgo rodzaju zgodny monolit, 

o tarciach między nimi rzadko się u 
is mówi.
W Amerykańskim tygodniku „The 

Saturday Evening Post“ ukaizal się ar­
tykuł p. Demaree Bess pt. ,,ćo możemy 
zrohić w sprawie Francji1'. Artykuł ten 
rozpoczyna się następującym, tłustym 
drukiem podkreślonym oświadczeniem:

.Naród francuski narażał swoje życie 
dla Ameryki; teraz wielka jego część

Jakie jest wytłumaczenie tego zjawi­
ska?

Stosunki amerykańsko-francuskie po-

szeregiem powodów. A więc przede 
wszystkim:

1) Zachowanie się amerykańskiego 
żołnierza. Przez Francję przeszły tysią: 
ce amerykańskich żołnierzy i niektórzy 
z nich zachowywali się wprost skanda­
licznie. Obrażała francuskie kobiety.

3) Brak decyzji w sprawie Zagłębia 
Ruhry i Nadrenii.

Najważniejszym jednak powodem 
niechęci narodu francuskiego do Ame­
ryki zdaje się być zdaniem p. Bess fakt, 
że Ameryka skłonna jest twierdzić: 
„Uczyniliśmy już dość dla Francji". A

wywoływali awantury, w ogóle zacho- Francja potrzebuje do odbudowy s
•wywali się jak chuligani. Oczywiście, 
że — pisze p. Bess — objawy takie 
spotyka się i w innych armiach, Fran­
cuzi zetknęli się jednak właśnie z Ame­
rykanami. W ozasie swego pobytu we 
Francji spotkał się autor artykułu na­
wet z następującym zdaniem, wypo­
wiedzianym przez rozgoryczonego Fran­
cuza: „Niemcy byli bardzo grzeczni w 
swoich usiłowaniach ujarzmienia Fran-
eji; Amerykanie są bardzó niegrzeczni chetność 
w swoich próbach wyzwolenia nas".

2) Kokietowanie przez Amerykę Niem­
ców. Francuzi brali Ameryce za złe 
zbyt dobre traktowanie jeńców nie­
mieckich w obozach i nadał biorą za 
złe aprowizowanie Niemiec, podczas 
gdy Francja sama jest w dużych trud­
nościach żywnościowych.

Powrót amerykańskiej misji 
gospodarczej z Grecji

LONDYN, 24. 3. Według doniesienia 
agencji Reutera z Aten, Grecję opuściła 
amerykańska misja gospodarcza, która 
przebywała w tym kraju od stycznia 
b. roku.

równuje autor artykułu z historią o 
Chińczyku, który wyciągnął z wody to- 

Chinach, jeżeli jeden czło­
wiek ratuje drugiego od śmierci, musi 
liczyć sdę z tym, i i  uratowany powie 

:m: „Dobrze. Przedłużyłeś moje ży- 
Wiobec tego musisz przyjąć na sie- 
odpowiiedzialność za moje przyszłe 

losy"; Ameryka uznała za stosowne 
wmieszać się w dzieje Francji, powinna 
więc poczuwać się do obowiązku - za- 
ezpieczenia jej dalszych losów.
Gdy prezydent Gouin objął urzędowa­

nie z początkiem ubiegłego roku, wy- 
w parlamencie mowę, w której 

w kilku miłych słowach o 
ze sprzymierzonych. Mówił o 
Radzieckim. Audytorium przy­

jęło jego słowa szalonym aplauzem. Na 
wspomnienie Wielkiej Brytanii wybu­
chły huozne oklaski. W końcu . mówił 
o Stanaoh Zjednoczonych. Cisza. Nikt 
z obecnych na sali kilkuset Francuzów 
nie okazał entuzjazmu. Po chwili kło­
potliwej ciszy, która w tym momemoie 
nastąpiła, p. Gouin przeszedł do spra- 

y wzajemnych stosunków Francji i 
szeregu mniejszych państw europejskich. 

1 Znów oklaski. „Była to wyraźna de­
monstracja — pisze p. Bess — że Fran­
cuzi nie są z nas zadowoleni".

Czym należy tłumaczyć zmianę na­
stroju, który z szalonego entuzjazmu, 
objawionego w czasie wkraczania wojsk 
amerykańskich do Francji, przerodził 
się aż w nienawiść?

Amerykanie tłumaczą to sobie całym

rykańskich pieniędzy i wcale i 
ża, aby Ameryka spełniła już wobec 
niej w stu procentach chiński obowią­
zek wobec uratowanego. Francuzi 
skłonni są nawet zarzucać Ameryce, 
że szlachetność jej ogranicza się tylko 
do umiejętności poświęcenia życia se­
tek tysięcy młodych ludzi, nie sięga je­
dnak kieszeni. Gdy chodzi o sięgnięcie 
do kieszeni, zarzucają Francuzi, szla- 

kończy.
nienawidzą nas — twierdzi

p. Bess — ponieważ czują się od nas 
zależni... Francuzi obawiają Się, że łe­
chcemy wykorzystać naszą siłę finan­
sową i ekonomiczną dla przeszkodzenia 
im w dokonaniu reform, które uważa­
ją za zasadnicze, jeśli chodzi o ich 
przyszły dobrobyt" —.kończy swój arty­
kuł p. Bess. IM

Współpraca Polski i Szwecji
Wywiad z posłem szwedzkim w Warszawie 

dr Claes Westriny
ij w waszym przemyśle na Górnym 

Śląsku, będziemy przesyłać do Polski 
przedstawiciel SAP przeprowadził duże ilości koni dla rolnictwa. Z Pol- 
rozinowę z ministrem pełnomocnym ski kupować będziemy węgiel i koks.

ym Króle- bez którego nasz ciężki przemysł nie 
Warszawie, mógłby egzystować.

— Jak przedstawia się współpraca 
naszych narodów na polu kuturalmym,?*.

— Jesteśmy bardzo zainteresował^, 
w pogłębieniu istniejącej już współpra­
cy kulturalnej między obu naszymi 
narodami — oświadcza minister Westri- 
ny. — Wielu polskich profesorów imi- 
wersytetu i uczonych odwiedziło już 
Szwecję.

W związku z podpisaniem i 
handlowej polsko-szwedzkiej,

i posłem nadzwyczajnym 
stwia Szwedzkiego 
dr Claes Westriny.

— Jest mi bardzo przykro — mó­
wi na wstępie minister Westriny — że 
niestety nie mogę służyć pełnymi dany­
mi, dotyczącymi treści zawartego ukła­
du handlowego pomiędzy Polską a 
Szwecją. Wonna jest temu utrudniona 
komunikacja między Sztokholmem a 
Warszawą — uśmiecha się minister.

Z wielkim zadowoleniem witamy 
stały wzrost wymiany towarowej mię- Istoieje także i
dzy naszymi narodami. Jestem przeko- sko-szwedzka a 
nany, że wyroby • naszego przemysłu niedługim czasie i 
zadowolą odbiorców polskich, specjał- grupa uczonych polskich i

okresie odbudowy tak strasznie sieczne studia 
zniszczonego waszego kraju. Zdajemy naukowych, 
sobie sprawę, że potrzeby Polski są
olbrzymie.

Kraj wasz potrzebuje bardzo wiele 
w granicach trzyletniego planu gospo­
darczego. Uczyniliśmy wszystko, aby 
zmobilizować nasz przemysł w związku 
z zapotrzebowaniami Polski. Otworzy­
liśmy także dogodny kredyt dla wymia­
ny towarowej -  - - -  •
rudy żelaznej.

Co piszą inni?

,W ostatnim  okresie czasu wie­
le się mówi n a  tem at spółdziel­
czości. N a tem at spółdzielczości 
ukazało się również w prasie k ra  
jowej szereg notatek  i  artykułów 
nie zawsze słusznych a często nie 
sprawiedliwych. W jednym  z o- 
statnich numerów „K uriera Po­
pularnego" ukazał się artyku ł na 
temat sytuacji, w jak iej znalazła 
się spółdzielczość, w którym  czy­
tamy między innym i:

„Puszcza się w misternie utkanej 
w formie plotki pantoflowej wiado­
mości o powolnym przejęciu przez 
Państwową Centralę Handlową łych 
zadań, jakie ma wypełnić ruch spół­
dzielczy. Tylko w obłędnym umyśle 
może się zrodzić podobna koncepcja. 
Byłoby lepiej dla matadorów tych po­
ronionych projektów, aby bardziej ba­

czyli na swe błędy i to kosztem spo­
łeczeństwa popełniane, które należa­
łoby jak najszybciej usunąć w inte­
resie Państwa.

Ażeby zrozumieć wagę działalności 
ruchu spółdzielczego w Polsce, cheie- 
libyśmy poruszyć zagadnienie rozpro­
wadzenia towarów z akcji „50 M“. 
Oczywista, nie wszystko mogło wy­
paść tak szczęśliwie, jak zostało po­
myślane i wyplanowane, ale spółdziel. 
czość w zakresie wymiany między 
wsią a miastem, obejmującej płody 
rolnicze oraz towary przemysłowe, 
uczyniła wszystko, co do niej należa­
ło. Ponad swe możliwości finansowe, 
transportowe i ludzkie, wykonała su>e 
obowiązki".

„K urier Codzienny11 zamieścił 
artykuł, w którym  omawiając o- 
bowiązki obywatela wobee tru d ­
nej sytuacji w jakiej znalazło się 
państwo, pisze:

i współpraca pol- 
')  medycznym. W 

się do Szweoji

r naszych

Polska i  Polacy są  bardzo popularni 
w moim kraju. My, Szwedzi, zdajemy; 
sobie dokładnie sprawę z waszych ol­
brzymich cierpień, przez jakie przeszliś- 
oie w czasie wojny — dlatego też pra­
gniemy z całego serca przyjść z pomo­
cą waszemu narodowi. Pamiętamy, że 
wasza walka o wolność i demokrację 

Polską. Prócz maszyn, była także walką o ideały i wolność 
tak bardzo potrzeb- narodu szwedzkiego.

„Pamiętać trzeba, iż nie ma gorsze­
go niebezpieczeństwa dla każdego no­
wego ustroju, jak rozczarowanie na­
stępujące po początkowych sukce­
sach, jeśli nie zdoła się stworzyć kli­
matu wiary -w przyszłość również 
i podczas szarych dni codziennych, 
kiedy należy wykonywać powszechnie 
obowiązki siłą rzeczy pozbawione au­
reoli heroizmu. Tak było podczas 20 
lat międzywojennej Polski, kiedy po 
osiągnięciu wymarzonej niepodległo­
ści nie potrafiono stworzyć dla niej 
rzeczywiście współczesnej treści.

A zaiste potrzeba nam obecnie za­
pału na codzień, ‘jeżeli chcemy nie 
tylko dogonić, ale i przegonić inne 
szczęśliwsze od nas narody. Na polu 
gospodarczym Sejm ma uchwalić 
pierwszy normalny budżet obejmują­
cy próez skromnych siłą rzeczy bie- 
żąeyeh wydatków państwa przeszło 
SO miliardów na pierwszy najtrudniej, 
szy rok trzyletniego planu odbudowy, 
a właściwie przebudowy Polski. Trze­
ba umieć przetrwać z zaeiśniętymi zę­

bami zażegnany na razie przez zaku­
py państwowe, ale napewno ciężki 
przednówek żywnościowy i stworzyć 
klimat zaufania gospodarczego, ażeby 
przyczajone niebezpieczeństwo infla­
cyjne nie uczyniło projektowanego 
budżetu od razu nierealnym.

Na polu polityki wewnętrznej trze­
ba, aby cały naród śledził prace nad 
powstającą konstytucją rozumiejąc, 
że chodzi tym razem o stworzenie 
czegoś co powinno wejść w krew kaź* 
dego obywatela, jak niepisana konsty­
tucja Wielkiej Brytanii. 1 ożywienie 
życia samorządowego i wydawanie 
bieżących ustaw i rozporządzeń po- 
winno iść w tym jednym kierunku, 
ale zwłaszcza gruntowna przebudowa 
systemu oświatowego powinna nie 
tylko nadążać za resztą spraw naro­
dowego życia, a powinna je prześci. 
gnąć, gdyż chodzi przecież o stworze­
nie wartości na pojutrze, kiedy wszel­
kie anaehronizmy byłyby specjalnie 
rażące i hamujące".
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O czym mówią w Moskwie?
,W OBRONIE USA 

Były dowódca i szef sztabu mor
skich sił wojennych Stanów Zjednoczo­
nych a obecny specjalny donadca Mi­
nistra Marynarki Wojennej USA, admi­
rał King, występując ostatnio na zebra­
niu w stanie Illinois, oświadczył, iż 
Stany Zjednoczone muszą posiadać flo­
tę „zdolną do przeniesienia w jak naj­
krótszym czasie działań wojennych 
przeciwko wrogowi na drugą stronę 
oceanu."

King oświadczył, że Stany Zjedno­
czone muszą stworzyć zagranicą linię 
obrony Stanów Zjednoczonych oddalo­
ną „o tysiące mil od lądowej części St. 
Zjednoczonych i  tam — a nie tutaj — 
byó zdolnymi do szybkich i efektow­
nych, skutecznych działań. My propo­
nujemy zrobić to samo, co-uczynił Scy- 
pion Afrykański wiele wieków temu: 
przenieść woijnę do Afryki. Ewentualnie 
do Azji lub Europy/’

(„Izwliestia", Moskwaj

UKRAINA A NIEMCY
NSe ma i  nie może być trwałego po­

koju, póki nie będzie usunięta każda 
możliwość odrodzenia imperializmu 
niemieckiego, niemieckiej potęgi woj­
skowej, 'niemieckiej groźby dla świata.

Ukraina była zawsze głównym objek- 
tem drapieżnych pożądań imperializmu 
niemieckiego. Jeszcze w wieku ubiegłym 
duchowi przodkowie Hitlerów i Goe- 
ringów Ostrzyli swe noże na Ukrainę, 
przeznaczając jej rolę niewolniczej ko­
lonii dla niemieckich „ubermensch-ów“,

W ciiągu ostatnich lat 30 niemieckie 
hordy trzykrotnie tratowały i niszczyły 
ziemię ukraińską.

Hitlerowscy najeźdźcy zamierzali nie 
tylko ograbić i zakuć w kajdany nie­
woli naród ukraiński, ale również i 
zniszczyć kulturę narodpwą oraz fizy­
cznie unicestwić większą część ludności, 
celem stwtorzenia dla siebie „Lebensrau.

W pełnej zgodzie z postanowieniami 
Konferencji Krymskiej i  Berlińskiej 
Rząd Ukraiński domaga się, aby Niem­
cy wynagrodzili w możliwie wysokim 
stopniu straty poniesione przez Ukrai­
nę.

Odszkodowanie powinno być wniesio­

Paryi — marzec
Na rue Vanneau odwiedzam przyja­

ciela — Warszawiaka. Z zawodu ban­
kowiec. Opuścił kraij w 39 roku, Droga 
tułaczki, którą odbyło widu Polaków, 
Litwa, Szwecja. Belgia i ostatni etap 

i Francja.
Dziś posiada warsztat reparacyjny 

rowerów i motocykli. Jeszcze bardzo 
niedawno był kolejno szoferem, ku­
charzem, kierownikiem hotelu.

— Jak idą interesy — zapytuję.
Odpowiedź to charakterystyka tego, 

co przeżywa obecnie polska emigracja 
we Francji.

Widzi w najczarniejszych barwach 
to wszystko co ją otacza i pragnie wró­
cić do Polski. Nie przerywam opowia­
dania. Słucham pomieszanych z sobą 
informacji o sytuacji gospodarczej 
FrancjiS opowiadań o Paryżu i narze­
kanie na swoje kłopoty.

Interesy b. kuleją. We Francji jest 
duży zastój i tylko bardzo stare firmy 
dają sobie radę. Nie ma żadnego po­
równania z Polską, gdzie życie gospo­
darcze tętni i  w każdej dziedzinie jest 
co do zrobienia.

W Anglii obecnie gospodarczo jest 
jeszcze ciężej tak, że nawet najpoważ­

ne w naturze przez zarekwirowanie in- 
sBalacji przemysłu niemieckiego nie 
tylko we wschodniej strefie okupacyj­
nej Niemiec, ale również i w zachod­
nich strefadh.

Należy unicestwić przemysł wojenny 
Niemiec, przeprowadzić całkowitą de- 
nazyfikację oraz prawdziwą demokraty­
zację tego kraju.

(„Prawda Ukrainy", Kijów)’.

KOMISJA ONZ ROZMAWIA 
Z PARTYZANTAMI GRECKIMI

Do Salonik przybyła część komisji 
śledczej ONZ. W dniu 2. 3. w odległości 
80 kim od Laryssy Komisja zbierała 
dowiody terroru faszystowskich band. 
Początkowo mieszkańcy wiosek ukryli 
się, przypuszczając, że z Komisją nad­
chodzą wojska rządowe. Później prze­
konawszy się, że Komisja przybywa 
bez żadnej asysty wojskowej, mieszkań­
cy wyszli z ukrycia i chętnie odpowia­
dali na zapytania członków Komisji.

Zbliżyła się grupa partyzantów, pro­
sząc o wysłuchanie ach. Jeden z do­
wódców partyzanckich, kpł. Kiroglas, 
opowiada, że uciekł od terroru faszy­
stowskiego w góry. Przed przybyciem 
do Daryssy członków Komisji faszyści 
najpadli na miasto i uprowadzili część 
mieszkańców. Kpł. Kiroglas opowie­
dział, że w Tessalii jest dużo party­
zantów, lecz ilość ich stanowi tajemni­
cę wojskową. Może on tylko ujawnić 
liczebność swojego oddziału. Jest w nim 
1000 osób. Na zapytanie w jaki sposób 
partyzanci zdobywają broń, kapitan 
odpowiedział, że rozbrajają bandy fa­
szystowskie, które rząd monarchistycz- 
ny zaopatrzył w broń niemiecką i  an­
gielską. Drugim źródłem zdobycia bro­
ni jest rozbrajanie policji i wojska, na 
których zdobywa się broń angielską. 
Kapitan Kiroglas _ opowiedział, że w re­
jonie Kazakae i Ghassu na stronę par­
tyzantów przeszły 2 oddziały wojsk rzą­
dowych i 160 obywateli cywilnych. 
Cała Tessajia objęta jest ruchem par­
tyzanckim. Początkowo ruch partyzanc­
ki w Grecji koncentrował się właśnie 
w górach Tessalii, tworząc tzw. oddzia­
ły demokratów-uciekinierów.

(„Radio Moskwa"). .

Ruch socjaliśtyczmy w  Rumunii za. 
czął się krystalizować w  postaci zor 
ganzowanego społecznie prądu pod 
koniiiec lat stedemdtZjesiiątych ubiegł?, 
go stulecia, kiedy większe zastępy 
rosyjskich emigrantów politycznych, 
szukających tu  schronienia przed re. 
presjami cairsikiich rządów, osiedliły 
się na gościnniej rumuńskiej ziemi'.

Rzucone na podatny grunt hasła 
propagandy socjalistycznej przyjęły 
się szybko. Rumunia była wówczas 
krajem zaludnionym w  80 proc, przez 
chłopów, żyjących na bardzo niskim  
poziomie egzystencji.

REFOR M Y  PO LITYC ZNE 
I  SPO ŁEC ZN E

Socjaliści rum uńscy popiera li ze 
wszystkich sił walkę chłopa rumuń- 
skiitigo o wyzwolenie czyniąc z jego 
postulatów programowe hasła swojej 
działalność® Okrzykiem rozlegającym 
się najgłośniej na zgromadzeniach 
socjalistycznych były słowa: „ziemia 
dla chłopów"! Pod presją socjalistów 
Liberałowie rumuńscy, którzy wystę. 
powali w  ro li obrońców warstw u* 
ciśniouych, zmuszeń;, byli wypisać 
na czele swego programu hasła refor 
my rolnej i  powszechnego, równego, 
tajnego głosowania.

Obie reformy, agrarna i  wyborcza, 
przeprowadzone zostały przcE rząd 
liberalny w  r .  1919. Reforma rodna 
wykonana została w  sposób oględny, 
ostrożny, by nie skrzywdzć zbytnio  
w a rs tw y  ziem iańskiej.

SOCJALIŚCI W  CZASIE WOJNY
Szczególnie Ciężk ę  chwile przeżył 

socjalizm rumuński w  czasie drugiej 
wojny światowej, kiedy Rumunia ob. 
sadzona została przez armie Osa, a 
na czele rządu w  Bukareszcie stanął 
najmita Hitlera, generał Antomescu. 
Partia socjalistyczna musisia zejść w  
podziemia. Podobny los spotkał (inne 
demokratyczne partie rumuńskie, z 
którymi nawiązany został ścisły kon 
takt i  współdffliałauiie.

W  kwietni u  r .  1944, gdy zwycięskie 
wojska radzieckie stały już na pogra, 
niczu Rumunii, udało się stworzyć 
wspólny jednolity front socjalistów 
z komunistami. W  dniu 1 maja tegoż

Paryż i Francja w oczach polskie? emigracji

W ra c a ć  czy n ie  w racać
(Korespondencja SAP dla ,,Naprzodu“)

niejsze firmy żyją z rezerw. Sldep mój 
i warsztat zamierzam sprzedać,' ale na 
skutek zastoju doszedłem do tak ma­
łych obrotów, że stał się nieatrakcyjny 
dla ewentualnych nabywców. Równocze­
śnie pracuję w firmie importowo-espor- 
łowej. Mamy napiętych szereg tranzak- 
cji z Polską, lecz do realizacji potrzeba 
jeszcze dużo czasu. Najlepszym dowo­
dem jak ciężką jest sytuacja gospodar­
cza jest to,'  że we Francji, która jest 
przecież największym producentem ko­
niaków i szlachetnych trunków, od ro­
ku żadna z firm nie zawarła nowej 
umowy na zagranicę.

— A Paryż?
— To nie ten, który widziałem 39/40 

roku. Brak mu tego charakterystycznego 
lekkiego i-pogodnego nastroju. W za­
tłoczonym metro nie ma dziś ludzi dow­
cipkujących. Wszyscy są posępni. Każ­
dy żyje z dnia na dzień. Zubożenie 
warstw średnich’ jest powszechne. O po­
sady trudno, ’ ceny wysokie. Cennik’ 
urzędowy oficjalny zbliża się do po­
ziomu czarnego rynku. 1 dlatego Fran­
cja jest dziś jednym z krajów, w któ­
rych ludność najgorzej się odżywia.

— Jak oceniasz powojenny stan zni­
szczeń we Francji?

Rock socjalistyczny w Rumunii

?
Po pierwszej wojnie światowej Fran­

cja poza pewnymi departamentami by­
ła prawie nie zniszczona. Dziś jest go­
spodarczo kompletnie zrujnowana. Ma­
szyny po fabrykach prawie doszczętnie 
zużyte, drogi zniszczone. Zniszczenie 
jest bodaj że groźniejsze od zniszczeń 
samych miast. Pierwsze powoduje apa­
tię u ludzi i zniechęcenie, drugie, nato­
miast raczej zachęca do odbudowy, bo 
jest bardziej bezpośrednie dając się we 
znaki w żyoiu codziennym.

— Jakie są twoje plany na przy­
szłość?

— W kwietniu lub maju wracamy 
do kraju. Czekamy na ciepło i pociąg 
sanitarny ze względu na małe dzieci.

Wracając do hotelu przyglądałem się 
twarzom mijanych ludzi. Nie mogłem 
odgadnąć, czy przygnębienie tnalujące 
się na twarzy było potwierdzeniem słów 
mego przyjaciela, czy też poproslu naj­
bardziej psująca humor paryżanom 
jest wstrętna aura, do której nie są 
przyzwyczajeni.

Jest jednak rzeczą niewątpliwą, że 
tak pogoda Jak również aura gospodar­
cza nie sprzyjają naszej paryskiej emi­
gracji. Paweł Kopacz

roku front ten dał znać o swoim is t ­
nieniu rozpowszechniając pasowo u- 
lotki propagandowe, w  których doma. 
gał się natychmiastowego zaprzesta­
nia wojny. Wtedy równiież jeszcze w  
podziemiach, ustalona została plaitfor 
ma zjednoczeń a ruchu zawodowego, 
które urzeczywistnione zostało zaraz 
po przewrocie państwowym.

PO W YZW OLEN IU

Przewrót ten odbył się w  dniu 23 
sierpnia r . 1944. Partia socjal styczna 
podobn e jak Inne stronnictwa oposy 
cyjne wyszły na światło dzienne i 
rozpoczęły intensywną działalność, 
mającą na celu zbudowanie nowej, 
wolnej Rumun®. Jaszcze w  nocy 23 
sierpnia socjaliści! rumuńscy wydali 
piurwsEy numer dzennika „Lberta. 
tea“ — Wolność —  powitany entoz- 
jastyczmie przez szerokie koła społe­
czeństwa i  masy pracujące. Dziś os ą 
gnął on ogromny nakład ó> przeikracza 
jąc pół miliona egzemplarzy dziennie 
— stanął na czele oałej prasy rumuń­
skiej. '

JE D N O L IT Y  FR O N T

12 września 1944 r. podpisaną zo­
stała umowa o zjednoczonym fronce  
socjalistyezno-komun stycznym. 
Utworzył on jądro ogólnego, szerokie 
go zjednoczenia stronnictw demokra. 
tycznych Rumunią które przyjęło  
nazwę Frontu Narodowo- .  Demokra­
tycznego. Podkreślić należy, iż w  ra . 
mach jednolitego frontu robotnicze­
go socjalistyczna partia rumuńska 
zachowała swoje odrębne, specyficz­
ne oblicze polityczne oraz swoją ide. 
ologię i  organizację.

Najdonioślejszą reformą społeczną, 
urzeczywistnioną prze® rząd Frontu  
Narodowo Demokratycznego, była 
niewątpliwie -reforma- rolno. Pogłęb“5 
ła ona ii doprowadziła do końca do- .  
wierzchowiną reformę r. 1919.

U D ZIAŁ W  R Z4D ZIE

Drugim wielkim  wydarzeniem w  
h sto rii nowej, demokratycznej Ru­
munii, powstałej do życia w  pamięt­
nych dniach sierpniowych 1944 roku 
były wybory do parlamentu, prze­
prowadzone w  dniu 19 listopada ro­
ku ubiegłego. W  wyniku ich wkroczy 
ły  do Izby Poselskiej liczme zastępy, 
socjalistów (jak wiadomo, socjaliści 
stanowią najliczniejsze stronnictwo 
obecnego parlamentu rumuńskego).

W  gabinecie, premiera Gro-zy blorą 
udział wybitni przywódcy socjałlBmu 
rumuńskiego: Stefan Wojtec, zaslużo 
ny działacz Ruchu Oporu, jest m n i- 
stlrem oświaty. Lo-tar Radoceanu —  
człowiek, który przyczynił się w  
wiiefllk-iej mierze zarówno do rozwo­
ju (idei socjalizmu w  Rumunią jak 
. do praktycznego urzeczywistnieni* 
jego programu, piastuje tekę ministra) 
pracy. Tudor Jo.nuscu, minister górai 
ctwa i  przemysłu naftowego, jest zna 
nym z energii- i  odwagi działaczem o. 
kresu niewoli; przyczynił sę on wy­
bitnie do iziwycięstwa z 23 sierpni® 
1944 r. Ministrom sztuki jest utalento 
wany p sarz i dziennikarz, Leon- Paa,

Ludzie ci, wraz z przedstawiciela, 
mi innych demokratycznych stron­
nictw Frontu Narodowego, sterują 
iz ś  losami Rumunii i, kierując ją  na 
nowe tory postępu j sprawiieidlilwośoi

Retiakcja „Naptwctdu" wzywa 
to,w. tow. Stemara w Jarosławiu i  
lilkaira w Bnzesku do podania awo- 

dokładnegp adresu — dla Re- 
y i „Naprzodu" — Kraków —

Rynek Główny 30.
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Praca w polskich stoczniach wre
Zjednoczenie Stoczni Polskich wyka­

zuje słały wzrost produkcji. .W stycz­
niu t. b, przepracowano na stoozniaeh 
1,279.022 roboczogodzin.

Zjednoczenie Stoczni Polskich budu­
je obecnie kutry rybackie konstrukcji 
stalowej dla Towarzystwa Połowów 
Dalekomorskich „Arka“.

Stocznia Nr. 1, po wykonaniu części 
do pierwszej serii 10 kutrów, długości 
17 m. każdy, przystąpi do ich spawa­
nia w obrotnicy skonstruowanej przez 
inżynierów polskich.

Stocznia Nr 3 kończy przebudowę 
„Sobieskiego**. Stocznia Nr 4 w Gdań­
sku wykonała kapitalny remont bocz- 
nokołowca rzecznego „Konarski1*, re­
mont statków: „Lębork*1, „Sowiński", 
„Sopot**, „Warszawa*’, „Sokół** i innych.

W stoczniach gdyńskich rozpoczęto 
generalny remont statku szkolnego „Dar 
Pomorza**, który ukończony zostanie 
do wiosny 1948 r.

Spółdzielcy polscy wyjeżdżają 
do Francji

Dnia 1 i 2 maja b. roku odbędzie się 
w Nines (Francja) plenarne posiedzenie 
Centralnego Komitetu Międzynarodowe­
go Związku Spółdzielczego. W obradach 
weźmie udział delegacja spółdzielców 
polskich, która w drugiej połowie kwiet­
nia wyjedzie do Francji.

W czasie obrad Międzynarodowego 
Związku Spółdzielczego odbędzie się w 
Nżmes uroczystość obchodu 100-lecia 
urodzin jednego z najwybitniejszych 
teoretyków spółdzielczości światowej 
Karola Gide'a.

|N  O W 1 NY L iterackie

Przemysł drzewny, związany 
gactwem naszych lasów, już przed woj­
ną odgrywał poważną rolę w Polsce, 
tak w zaopatrzeniu ludności w meble, 
w sprzęty gospodarstwa domowego, 
wozy, skrzynie i opakowania, jak wre­
szcie stanowił poważną pozycję eks­
portową.

Obecnie możliwości przemysłu drzew­
nego wzrosły niewspółmiernie w związ­
ku z wcieleniem większej ilości dużych 
zakładów na Ziemiach Odzyskanych. W 
sumie istniejące zakłady są w stanie 
nietylko sprostać zapotrzebowaniu w 
kraju, ale również wytworzyć znaczną 
nadwyżkę dla rynków zagranicznych. 
Zauważyć ’ należy, iż przed wojną wy­
roby przemysłu drzewnego, meble, a 
głównie galanteria drzewna i, posiada­
jące światową markę, meble gięte (The- 
net Mundus) Radomsko, Jaśnica, oraz 
wyroby skrzynkowe stanowiły dużą po­
zycję eksportową.

Obecnie popyt wewnętrzny na meble 
mieszkalne z powodu zubożenia mas 
jest nieduży, większy popyt ujawnia się 
na wyroby przeznaczone na urządzenia 
biur, natomiast odnośnie eksportu po­
czynają się nawiązywać poważne kcm- 
taikty.

Pierwsza większa tranzakcja ekspor­
towa z Anglią znajduje się w toku 
realizacji, a dalsze są przewidywane. 
Wspomniana dostawa do Anglii war­
tości kilkuset milionów złotych ma 
być jeśzoze w tym roku zakończona.

Polski przemysł drzewny
Ponadto toczą się dalsze pertraktacje 
z Holandią, Szwecją i Stanami Zjedno- 
coonymi, gdzie warunki, dla eksportu 
są znacznie korzystniejsze, niż w An­
glii, w której import jest reglamento­
wany, a tym samym uzyskiwąne ceny 
są dość niskie.

Z istniejących w kraju około 200 za­
kładów przemysłu drzewnego urucho­
miono dotąd około 160 ( w czym około 
50 dużych fabryk), zatrudniających po 
kilkuset pracowników.

Organizacja' przemysłu drzewnego 
jest następująca: na czele stoi Central­
ny Zarząd przemysłu drzewnego w War- 
szawie, stanowiący obecnie Departa­
ment Ministerstwa Przemyślu. Ostatnio 
zaistniała tendencja, aby przemysł drze­
wny został z administracji wydzielony 
i stanowił odrębne wydzielone przed­
siębiorstwo państwowe.

W tym wypadku Centralny Zarząd 
zachowałby właściwość jakby naczelnej 
dyrekcji koncernu, a inne atrybucje po­
zostałyby przy właściwych Departa­
mentach Ministerstwa Przemyślu.

Dalszym stopnie organizacyjnym są 
Zjednoczenia przemysłu drzewnego, po­
dlegające CZPD, zawiadujące zgrupo­
wanymi w nich zakładami przemysło­
wymi. Zjednoczeń takich jest sześć 
(Łódź, Poznań, Gdańsk, Jelenia Góra, 
Katowice, Kraków).

Zjednoczeniu okręgu krakowskiego na 
czele którego stoi dyr. dr. Józef Bod- 
nar podlega 16 zakładów przemysło­
wych, w tym kilka większych, jak Tho-

net Mundus w Jaśnicy, firma dr. La- 
risch w Jaworzn, była fabryka mebli 
artystycznych S. Mannę w Krakowie 
oraz dwie większe fabryki w Cieszynie. 
Znaczna część fabryk zachowała się w 
stanic nieuszkodzonym, mocno ucier­
piała jedynie fabryka mebli giętych w 
Jaśnicy, Thonet Mundus, mniej dalsze 
zakłady.

W szczególności podnieść należy fakt, 
iż powyższa fabryka mebli giętych dzię­
ki inicjatywie i szczególnym wysiłkom 
załogi oraz kierownictwa, własnym 
przemysłem została uruchomiona, . w 
znacznej części odbudowana, a spalone 
i zniszczone maszyny odremontowane 
tak, iż wkrótkim czasie fabryka ta sta­
nęła na prawie przedwojennym pozio­
mie; ostatnio dzięki kredytom inwesty­
cyjnym uczyniła dalszy krok naprzód 
i obecnie zatrudnia już około 300 lu­
dzi. Znamiennym jest, iż wydajność 
pracy w tym zakładzie przewyższyłą 
już normę przedwojenną. Inne zaklądy 
zostały również w szybkim tempie uru­
chomione, zdobytymi z trudnością fun­
duszami odremontowane i zbliżają się 
coraz bardziej do produkcji przedwo­
jennej. Zakreślony dla Krakowskiego 
Zjednoczenia przemysłu drzewnego plan 

-produkcji wynosił na 1946 rok 100 mi­
lionów zł. według wartości cen z roku 
1945; plan ten będzie zapewnie prze­
kroczony, a na rok 1947 planowane 
jest podwyższenie produkcji do około 
175 milionów złotych.

Pierwszy numer „Nowin Literackich"
.W  ostatnich dniach ukazał się Nr. 1 

tygodnika „Nowiny Literackie**, redago­
wanego przez Jarosława Iwaszkiewicza.

Pismo zwraca uwagę swą estetyczną 
szatą graficzną, żywym i barwnym ukła­
dem numeru, czystymi reprodukcjami 
oraz dobrym gatunkiem papieru. Treść 
numeru interesująca i urozmaicona.

Artykuł wstępny pióra Z. Nałkowskiej 
p. L „Zwierzenia** porusza sprawę sto­
sunku literatury do zmienionych wa­
runków życia powojennego. Praca SL 
Owowskiego o „Stylu demokratycznej 
kultury** stanowi fragment jego pracy 
p. t  „Ku nowym formom życia spotecz- 
nego“, która ukaże się wkrótce w dru­
ku.

St. R, Dobrowolski w artykule „A je­
dnak się porusza** nawołuje ,aby War­
szawa przyświecała przykładem w dzie­
dzinie odbudowy życia literackiego w 
Polsce. M. Dąbrowska poświęca swą 
pracę „Miasto i  pismo** .Wrocławowi 
i jego „Zeszytom**. St. Helsztyński w art. 
„Od Warki do Savannah“ kreśli dzieje

Zagadnienie budowy mostu 
śląsko-dąbrow skiego w Warszawie

Społeczeństwo śląisko-dąbrowsitóie 
zainteresowane jest bardzo żywo 
zagadnieiniem zebrania funduszów 
na budowę mostu śląsko-dąbrowskie­
go w  Wairszawie. Most ten będzie, w y ­
konany z komstnuBocji żelaznych, a 
budowę mostu według planów  inż. 
Hempla wykonuje „Mostostali*', k tó ­
rego siedaita znajduje się w  Zabrzu.

Na budowę mostu potrzeba jest ty ­
sięcy ton s ta li. T ak np. ńa most Po- 
niatowskiiEgo zużyto 3.200 ton kon­
s trukc ji stalowych. Na budowę mo­
stu śląsko-dąbrowskiego potrzeba bę­
dzie aż 8 tys. ton kon s trukc ji sta lo­
wych. Trzeba przy  tym  pamiętać, że 
zakłady w ytw arzające konstrukcje 
żelasne na mosty m ają do w ykonania 
i inne prace, gdyż potrzeby odbudo­
wy są bardzo poważne i  w  innych

K. Pułaskiego. Niewymieniony autor upo 
mina się o opiekę nad pamiątkami po 
J. I. Kraszewskim.

W dziale poświęconym teatrowi znaj­
dujemy przekład artykułu J. Cocteau 
„Ceremoniał teatru** i krytykę jego osta­
tniej sztuki „Orzeł dwugłowy1*. Następne 
strony pisma przynoszą wyjątek z pa­
miętnika St. Stempowskiego „Więzienie".

W dziale, poświęconym plastyce, znaj­
dujemy uwagi na temat „Trosk i per­
spektyw plastyków polskich**, oraz art. 
St. Ciechomskiego o grupie plastyków 
p. n. „Warszawa**. „Sprawę Filharmo­
nii Narodowej** porusza w swym arty­
kule Piotr Perkowski. Wspomnieniom 
o Filharmonii poświęcił artykuł J. Iwa­
szkiewicz. J. Słotwiński omawia pre­
miery warszawskie. Jerzy Zaruba przy­
pomina „Anegdoty o Fiszerze**, ilustru­
jąc je własnymi rysunkami.

Poezję reprezentują w numerze P. 
Hertz, L. M. Bartelski i W. Słobodnik.

Numer zamyka kronika tygodniową 
,(J. Hochfelda), przegląd czasopism itd.

pozostałych dziedzinach nassogo ży­
cia.

Na konstrukcje żelazne oczekują 
hale fabryczne, po rty  i  odbudowują­
ce się miasta.

Ogółem przez .Mostostal** w okre­
sie jego kilkunastomiesięezneij dzia­
łalności przeszło około 22 tys. ton 
konstrukcji stalowych.

Transport koni dla Polski
Z chwilą oczyszczenia się morza z lo­

dów, nadpłyną do portów polskich jako 
pierwsze trzy statki z ładunkami koni. 
Konie pochodzą z dostaw UNRRA.

Statki „Beleit Victory“, „Boss Chri­
stian Victory“ i „Calfin Victory” pozo­
stawały trzy tygodnie w percie retter- 
damskim,

Zegarków jest dość, ale... zepsutych
— Czy rzeczywiście isinieje w kraju 

taki brak zegarków, jak to się powsze­
chnie mówi?

—■ I tak i. nie — odpowiada nam 
starszy warszawskiego cechu złotników, 
zegarmistrzów, grawerów i optyków p. 
F. Lipka. Zegarków „chodzących** jest 
mato, ale możnaby ich ilość powięk­
szyć. w bardzo krótkim czasie.

— Przez import z zagranicy?
— To jest droga najprostsza, ale 

państwo jeszcze na tego rodzaju im­
prezę nie stać. Sprowadzanie z zagra­
nicy jest sprawą późniejszą. Na razie 
trzeba wykorzystać rezerwy krajowe.

— Własna produkcja?
— Na tym polu stawiamy dopiero 

pierwsze kroki. Mamy natomiast na 
rynku prawie drugie tyle zegarków 
.niecliodzących**, zepsutych, co chodzą­
cych. I  te trzeba przede wszystkim na­
prawić. Niestety brak części nie pozwa­
la na wykonanie tego zadania. Napra­
wianie częściami jednego zegarka, ze­
garka drugiego, nie powiększy ilości 
zegarków ną rynku. Konieczną jest rze­

Gdy grypa szalała — pan aptekarz 
pomagał jej jak  mógł

Wskutek szalejącej do niedawna gry­
py, lekarze padali ze zmęczenia w wy­
niku kilkunastu, a nawet kilkudziesięciu 
wizyt dziennie, apteki były przepełnio-

Do jednej z aptek na Pradze zgłosił 
się pewien inżynier z receptą wystawio­
ną przez lekarza Miejskiej Pomocy Le­
karskiej z prośbą o sporządzenie lekar­
stwa dia obłożnie chorej żony.

Imć pan aptekarz oświadczył jednak 
po przejrzeniu recepty, że z bólem ser­
ca musi odmówić, gdyż brak mu ko­
niecznych do sporządzenia lekarstwa 
surowców.

Inżynier nie dał jednak za wygraną 
I idąc za poradą jednego ze swych 
saajamych pslecil przepisać receptę z

czą sprowadzenie odpowiednich części 
1 brakujących nam do pracy narzędzi 
z zagranicy. O ile nasze starania zosta­
łyby uwieńczone powodzeniem, mogli­
byśmy podwoić liczbę zegarków w 
kraju wyąoznie pracą warsztatów rze­
mieślniczych.

— Czy panowie robili już jakieS sta­
rania w tej sprawie? ,

— Nasze postulaty oparły się o C. 
U. P. Zaspokojenie rynku w zakresie 
części do zegarków, narzędzi dla in­
nych grup zawodowych naszego cechu, 
a przede wszystkim w zakresie zaopa­
trzenia optyków, wymagałoby wydania 
pół miliona franków szwajcarskich.

— Czy nie ma innych dróg, poza im­
portem części z zagranicy, dla zaopa­
trzenia zegarmistrzów?

— Niestety nie. Pominąwszy fakt, że 
w obecnej sytuacji jesteśmy zawodem 
„skazanym na wymarcie**, to sprawa 
uzupełnienia części powinna znaleźć 
należyte zrozumienie, chociażby dlate­
go, że zegarek jest jednak artykułem 
pierwszej potrzeby.

blankietu urzędowego na blankiecie 
prywatnym i po kilku zaledwie godzi­
nach zgtosil się po raz wtóry do tej 
samej apteki.

I dziwnym zbiegiem okoliczności 
wszystkie niezbędne do sprecyzowania 
lekarstwa surowce znalazły się w mgnię 
niu oka, zaś lekarstwo sporządzono sa 
„skromną** sumę 780 zł.

Wypadek ten nie uszedł uwagi War­
szawskiej Delegatury Komisji Specjal­
nej do walki z nadużyciami i pan apte­
karz powędrował za kraty, za swoje 
zdecydowanie aspołeczne praktyki w 
stosunku do ludzi pracy, którzy In­
nych dróg ani środków nie mogą szu­
kać poza stojącymi do dyspozycji w 
ramach zorganizowanego 'lecznictwa.
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Kraków w dowód wdzięczności 
cia Milicji Obywatelskiej

(K) Wczoraj krakowska Milicja Oby­
watelska obchodziła uroczyście swoje 
święto, którego treścią było przekazanie 
sztandaru dla Wojewódzkiej Komendy 
MO z rąk krakowskiego świata pracy.

O godz. 10-tej przedpołudniem na 
dziedzińcu- arkadowym na Wawelu usta­
wały się w zwartych szeregach kompa­
nie honorowe MO, KBW, 16-go pułku 
kołobrzeskiego i ORMO. Obok ołtarza 
polowego, przy którym celebrował uro­
czyste nabożeństwo kapelan wojskowy 
ppłk. Miszka, stanęły wieńcem sztanda­
ry parlyj politycznych, związków zawo­
dowych i organizacyj społecznych, oraz 
przedstawiciele władz wojew., samorzą­
du, wojska i partii polit.

Po nabożeństwie odbyło się poświęce­
nie sztandaru, a następnie przemówił 
wojewoda tow. dr Pasenkiewicz pod-. 
kreślając zaufanie społeczeństwa do 
swoich obrońców, stróżów ładu i  po,-

W trosce o słowo polskie zagranicą
Według otrzymanych ostatnio wiado­

mości, we Francji działa obecnie dzie­
sięciu lektorów języka polskiego. — 
A mianowicie: w Paryżu: w Szkole ję­
zyków wschodnich oraz w Instytucie 
Katolickim; w Lille: w Uniwersytecie 
oraz w Instytucie Katolickim; w uniwer­
sytetach: w Bordeauz, w Dijon, w Lyo­
nie, w Montpeleir, w Nancy i-w Tulu­
zie.

Istnieje nadzieja - rychłego zorganizo­
wania lektoratu języka polskiego w Sor-

Jednakże wielki brak książek pol­
skich, częściowo zniszczonych przez o- 
kupanta, sprawia, że młodzież francu­
ska pragnąca poświęcić się studiowaniu 
języka polskiego jest pozbawiona do­

Ochotnicze Bataliony
Odbudowy Warszawy

Bardzo dobre wynik; dała w  ub. r- 
prowadzona przy udziale wszyslk-ch 
warstw społeczeństwa praca nad od. 
gruzowaniem stolicy. Sipecjain.e przy 
pracy tej wyróżniła s ę  młodzież. W 
związku z tym Naczelna Rada Odbu­
dowy Warszawy organizuje w  r. b. 
w okresie wiosny i  lwia najszerzej u- 
jętą akcję pracy dobrowolnej w  W ar­
szawie. przeznaczoną głównie dla 
miodlziśży w wieku lat 15—19 spa- 
cjaln.e młodzieży wiejskiej.

Zgłaszaj ąc-y się zostaną przewiezie, 
ni bezpłatnie do Warszawy, gdzie zo­
staną zorganizowani; w bataliony pra­
scy dobrowolnej, mając zapewnione 
wyżyw.ente, mieszkanie. zaopatrzę-. 
nie w  ubrania i  buty robocze, opiekę 
lekarską, kąpiel, pranie, oraz po pię- 
ciogodz nnym dn'iu pracy naukę , li­
czne rozrywki.

Zalnniie od zgłoszonych zaintere­
sowali ochotnicy przechodzić będą 
bezpłatne kursy przygotowawcze do 
szkół zawodowych, a RO odsłużeniu 
trzech miesęcy w  batałiome pracy 
©trzymają świadectwa uprawniające

Konferencja Gospodarcza Spółdzielni
Mieicuw

Ostatnio odbyła się konferencja go­
spodarcza' Spółdzielni powiatu mielec­
kiego i części powiatu tarnobrzeskiego.

Na konferencji było obecnych ponad 
40-tu kierowników Spółdzielni różnego 
typu.

Ze strony Delegatury wzięli udział 
Kierownik Działu Ogólnego oraz Kiero­
wnik Okr. Działu Produkcji.

Referat gospodarczy wygłosił kierow­
nik Oddziału w Mielcu zaś lustrator 
Związku Rewizyjnego referował sprawy 
organizacyjne Spódsielaj.

Po wygłoszonych referatach wywią­
zała się wielka debata, w której na pier­

Kra­
kowa przekazują sztandar.

Po krótkim żołnierskim przemówie­
niu gen. Więckowskiego zabrał z kolei 
głos tow. A.. Polewka. Mówca z nacis­
kiem zwrócił uwagę na serdeczne więzy, 
które łączą krakowski świat pracy z 
szeregami milicjantów, którzy wyrośli 
z warstwy robotników i chłopów i sto­
ją twardo na straży zdobyczy demokra­
cji ludowej.

Po przemówieniu ob. Steinauera w i- 
mieniu Komitetu fundującego sztandar 
dla MO nastąpiło wręczenie sztandaru 
wojewódzkiemu komendantowi MO płk. 
Księżarczykowi, Chorąży przyjmując 
sztandar z rąk komendanta złożył ślu­
bowanie.

Następnie kompanie przemaszerowały 
w zwartym szyku przy dźwiękach or­
kiestry 16 pułku kołobrzeskiego i pra-

stępu do polskiego słowa pisanego.
Koło Romanistów Slud. U. J. w tro­

sce o szerzenie słowa polskiego zagra­
nicą, podjęło akcję zbierania książek 
polskich i wysyłki ich do francuskich 
ośrodków uniwersyteckich, z którymi 
jest w kontakcie.

Koto zwraca się przeto do całego spo­
łeczeństwa z prośbą, o ofiarowanie na 
ten cel książek z dziedziny kultury pol­
skiej, zwłaszcza literatury pięknej.

Pamiętajmy, że każda książka często 
dla nas zbędna przyczyni się do szerze­
nia języka i  propagowania kultury 
polskiej zagranicą.

.Wszelkie aaue na ten cel składać na­
leży w Kole Romanistów Stud. U. J., 
ul. św. Anny 12 w godz. 11—12.

do wstąpienia na nezpłatną ua.ó»ę w 
szkołach przemysłowych. przy czym 
mjEsaaać będą bezpłatn.e z pełnym 
utrzymaniem w  bursach. Po ukończe­
niu jedno lun dwuletniego kursu bez­
płatnej nauki', otrzymują zatrudnie­
nie zarobkowe w  wyuczonym lacou.

Ochotniicy przyjmowań, nędą spe­
cjalnie z grona młodzieży wiejskiej.

W inni się on. zgłaszać w okresie 
od 1 do 2U kwietnia w  najbliższych 
placówkach lokalnych Komitetów 
Odbudowy Warszawy, które udz.elą 
wszystkich szczegółowych wyjaśni,tu. 
W Krakow.e naieży się zgłaszać w  
godzinach od 9 do 13 w b-urae Miej­
skiego Komitetu Odbudowy Warsza­
wy, ul. Szpitalna 15 (gmach Miejskiej 
Kasy Oszczędności, wejście boczne 

praw o).
lależy pi . .  . .

akcja znajdz.e -Wielu ___
którzy w  nagrodę za pomoc przy cd. 
budowie stolicy znajdą możność bez­
płatnego kształcenia się i następnie 
płatnej pracy w  wybranym przez sie­
li c zawodzie.

wszy plan wysunięto akcję „Przemysł 
dla wsi",następnie sprawę zaopatrzenia 
wsi w artykuły budowlane, usprawnie­
nie dostarczania tych artykułów, o zwięk 
szeiiie kredytów dla Spółdzielni zniszczo 
nych w pasie działań wojennych oraz 
sprawy finansowe.

Ponadto przedstawiciele Spółdzielń 
apelowali o zwiększenie przydziału to­
warów produkeji „Społem".

Wszyscy uczestnicy konferencji zgod­
nie podkreślali wielką korzyść jaką osią, 
gnęli z konferencji i domagali się częst­
szego zwoływania takich zebrań.

Uwaga!
Księgarnia Towarzystwa Przyjażnói 

Polsko-Radiaieckiej w  Kraikowi© za­
wiadamia Szam Odbiorców, że przy­
był transport książek naukowych, 
sakotmych i, b^detrystytkó.

Biblioteka Towarzystwa zaopatrzo­
na jest w  najnowsze wydawnictwa 
radaieckie z różnych dziedzin wiedzy.

Towarzystwo Przyjaźni) Polsko-Ra- 
óaieck.ej posiada bogaty zbiór ilustra­
cji, które mogą być wykorzystam© dla 
czasopism ilustrowanych prasy co­
dziennej i  świetlic. Sekretariat, bi- 
bl.odetka i  księgarnia czynne są co­
dziennie od godz. 10— 13 t, 16—19

Polski Czerwony Krzyż
dia uhóazieży akademickiej

Na skutek zabiegów j  starań Okręg się do zebranych z gorącym werwa* 
Krakowsk. PCK ©trzymał za pośrea- n.em, aby młodzież wn.osła do pra- 
n ctwem Zarządu Głównego PCK w  cy PCK wraz ze swym czynnym w  
Warszawie ou Amerykańskiego Caer- niej udziałem te® entuzjazm i zapał
wonego Krzyża 189& sztuk derek, 600 dila idtei m łości bliźniego __ja k i ce-
szt. kocy ,j 425 sztuk ouiz.eży z prze- chuje wszystkie porywy i  czyny mło- 
znaczemem ©ta 9 instytucji akaoemt- dzieży.
ctkich w  Krakow.e. Krótki wykład o celach i  pracy

W  rzw.ązku z powyższym w  dniu 19 PCK wygłosił dr Uhma —  poczem 
marca 1947 r .  w sali U . Domu aka- nastąpiło wręczeń e osjygnot przed- 
demokliiago odbyło się uroczyste wrę- stawicielom Bratnich Pomocy, 
ozenie asygnat na przyznane dary Na zakończenie, prezes Bratniej Po- 
przedstaw.c etom bratnich pomocy mocy U. J. Zieliński zapewni ł , że ba., 
wszystkich wyższych uczelni kra- sło PCK pomocy potrzebującym rea- 
kowskich. li-zuje także i  młodzież w  ramach

Zebranie zagaił prof. dr Leon To- działalności swoich organizacji san 
cthow.cz który witając przedstawi- mopomocowych i  rozumiejąc ich do- 
c eli PCK poakreśl-ł, iż dary w  ie- niesie, znaczenie dla caługo naszego 
karstwach przyznane Akadem.ckiej życia zfi arowego —  chętnie stania 
Opiece Zdrowotnej umożliwiły zer- do pracy w  sizeregach PCK w grani- 
gamzowanie zaopatrzeń a  w  leki oho- cach swoich możliwości.
rej młodzieży. Podkreślając znaczę- z  przyjemnością stwierdzamy, 
nie idieii-. której służy PCK w yraził za- różnorodna działalność PCK obejmu. 
dowolen.e, że kontakt młodzieży z je  n lemat wszystk e sfery społeczne 
PCK zac.eśnia s.ę. a dzisiejsze zebrą- dotkn ęte skutkami wojny —  żyćzy- 
»ie da możność przedsfawicieiom my więc PCK dalszego potężnego 
młodzieży zapoznanie się z pracą i  oe- rozwoju —  co powinno się wyrazić 
lanti PCK. w  masowym zapisywaniu s ę na czyn

Pełnomocnik Zarządu Głównego na nych i  świadomych swoich obowiąs- 
Otkręg Krakowski E. M iller zwrócił ków ogonków PCK,

cowników MKE pod grób Nieznanego 
Żołnierza, gdzie po złożeniu wieńców na 
mogile Nieznanego Żołnierza i bohate­
rów radzieckich poległych w walce o 
Kraków nastąpiła defilada. Imponująco 
wypadła defilada kompanii ormowcó w.

Na zakończenie uroczystości w świet­
licy kompanii operacyjnej MO przy ul. 
Siemiradzkiego miał miejsce obiad żoł­
nierski. W szeregu przemówieniach pod 
kreślono współpracę Milicji z oddziała­
mi KBW, UB i Wojska Polskiego, oraz 
trud szarego żołnierza MO, który ofiar­
nie spełnia ciężki obowiązek w służbie 
społeczeństwa.

Milicja Obywatelska przez dwuletni 
okres ciężkiej pracy uzyskała zaufanie 
i wdzięczność społeczeństwa, czego do­
wodem jest sztandar — symbol wdzię­
czności społeczeństwa krakowskiego, na 
którą sobie w pełni zasłużyła.

Miejsk- Komitet Organizacji Mło. 
da-eży TUR w  Krakow.e na catle z 
prncwodn.czącym tow. Staiwowskim 
przystąp.ł do wżlnożonej pracy na 
terenie OM TUR-u i rozszerzył swi> 
ją działalność na wszystkie ośrodki 
fabryczne na leren.e nuasta Krakowa.

Przy wzmożonej i  sprężystej pra­
cy tow. Siawowsuriego j członków 
Prezydium MUzjsUhego Kom itetoi za­
łożono na terenie Krakowa w  ośrod­
kach fabrycznych Koła OM TUR-owe 
w fabryce P-aseck., Zakłady Czysz­
czenia Miasta Państwowa Wyitwór- 
n a Kil-mow, ul. Rękawka 30. RTPD, 
uil. Lubeiska 23 Komitat Dzielnicowy 
Prądnik B ia ły ,'w  którym OM TUR- 
owcy rekrutują s.ę ze szkół powszuich 
nych. Opiekunem Koła Prądnik B a­
ły  jest tow. jeuyinak. Zadan.eni Miej­
skiego Komitetu jest wciąga®.© mło- 
oż.iezy szkoinij do OM TUR-u.

Praca Miejsk-ego Konwtetu w  dal­
szym ciągu postępuje naprzód przy, 
dozorowaniu przewodniczącego tow. 
Stawłowskiego który osoo.se e jdst 
na każdym Konntec-e. wygłaszając 
ndoowieunie referaty młodzieżowo, 
zw.ąz&ne z pracą OM TU R-u na te­
ren e Krakowa.

Zebrania w  „Lidze Kobiet"
Zarząd Miejski Spcłecano-Obywa- 

teisk.ej Ligi. Kobiet w  Krakowie za- 
w.suamiia. że w dn.u 24. 111. br. o 
gGOizmija 17-iej odbędizie s.ę zebranie 
wszysuacu Zarządów K ół Dziein-co- 
wycn, fabrycznymi. terenowych. D.
U. W . i  I-szej Szkoły Of.oersk.ej w  
touiahł przy uf. Karmelickiej 51.

Obecność wszystkich Frzewodni- 
czącycu, Sekretarek . Skarbniczek 
onowiąnro-wa.

KoffisenikssSy Partyjne
NA ŚWIĘTA!

Piękne karty świąteczne wiei- 
kanocne wielobarwne, autystycz­
nie wyketnane są do nabycia w 
biurze Miejskiego Komitetu PPS, 
pokój Nr. 11 w cenie zł 2 za sztukę.

Komitety Dzielnicowe i  Fa­
bryczne nabywać mogą karcy w 
większej ilości.

TERMIN ZEZWOLEŃ NA BROŃ 
UPŁYWA

Wojewódzki Komitet PPS przy­
pomina tow. posiadającym zezwo­
lenie na broń, że w dniu 31 marca 
br. upływa termin ważności.

W  związku z powyższym należy 
złożyć zaświadczenia na broń w 
Wydziale Wojsk. WK PPS w dniu 
24 marca, t. j. w poniedziałek, aby 
mogły być one przedłożone w Woj. 
Urzędzie Bezp. Publ. do prolonga­
ty. Zaświadczenia nie złożone w 
tym terminie będą unieważnione, 
a zainteresowany straci prawo po­
siadania broni.

KURSY JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
początkowe i dla zaawansowanych. 
Małe grupy od 5-u do 10-u osób. 
Za kurs 2 razy tygodniowo 180 zł. 
Za kurs 3 razy tygodniowo 270 zł. 
Dla członków PPtS i OM TUR zniż, 
ki: 2 razy tygodm. 120 zł. — 3 razy 
tygodniowo 270 zł. ,

W pisy codziennie w  Referacie 
Kob. od 9-tej do 16-itej.

PORADY PRAWNE
Komitet Dzielnicowy Kraków- 

Śródmieście uruchomił bezpłatne 
porady prawne wstępne i opiekę 
prawną. Wyznaczeni sędziowie bę­
dą udzielać porad prawnych we 
wiórki i  piątki w lokalu Komitetu 
Dzielnicowego Kraków .  śródmie­
ście, Rynek Główny 30, pokój 13 — 
każdorazowo od godz. 18— 19.

cthow.cz
osoo.se


Wieczór przyjaźni 
polsko - czechosłowackiej

(Sta)' Miły >ale ciasny lokal Stron­
nictwa Demokratycznego w Krakowie 
stał się przedwczoraj terenem żywioło­
wej manifestacji braterstwa między Po­
lakami a Czechami i Słowakami z okazji 
podpisania paktu wzajemnej pomocy.

Zabrzraialy dźwięki hymnów państ­
wowych. Oczy zebranych przyciągały 
dwa godła: czeski lew i polski orzeł, — 
umieszczone na Ile wielkich sztandarów 
o barwach narodowych.

Symbolizowały one dwa słowiańskie 
narody, które odtąd postanowiły żyć w 
uiczamąconej zgodzie. Po odegraniu 
hymnów państwowych wygłosił w obu 
językach zagajenie prezes Franciszek 
Wesely. Następnie powitał on w ser­
decznych słowach obecnych na sali 
przedstawicieli władz miejskich z pre­

Dlaczego odrywane są spisy 
od paczek am erykańskich?

W związku z zażaleniami odbiorców, 
że spisy zawartości (deklaracje celne) 
są odrywane od paczek amerykańskich, 
co nie pozwala na sprawdzenie, czy nie 
ma jakich braków, Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów udzieliło następującego 
wyjaśnienia:

Spisy zawartości, które paczki z USA 
i Kanady mają przymocowane na zew­
nątrz, są dokumentami, przeznaczonymi 
dla użytku organów celnych, a nie od­
biorców paczek.

Każda paczka winna mieć deklarację

Nie wolno nadużywać telefonów
Wobec mnożących się wypadków ka- przeciążoną miejską centralę automaty- 

rygodnego niepokojenia lub fałszywego czuą, Dyrekcja Okr. P. i T. przestrzega 
alarmowania na drodze telefonicznej przed używaniem telefonu dla niewłaś-
abonentów miejskiej' centrali automaty­
cznej, Dyrekcja Okręgu P. i T. wyjaś-

s ustalenie numeru stacji, z któ- wypadków jak nujdalej idące, a dla a
rej niepokojenia dokonano, nie przed­
stawia technicznie żadnych trudności i 
numer ten może być na żądanie właści­
wych władz wyjawiony.

Dla ostrzeżenia osób wykorzystują-
cych telefon dla celów karygodnych za- budowę wsi', głównie w  powiatach 
uważa się, że niezależnie od konsekweu- myślenickim, nowotarśk ui wadowi 
cji kinió-s,<towych, j.k i ,  . ..  w „io„k k“  •^JT SSSS m w  półrocza p o ro -  
poszkodowanego, skierowany do odpo- n,ila poważne postępy w  odbudowie 
wiednich władz, ponosi sprawca czynu, i unowocześnieniu osiedl; wiejskich. 

Dyrekcj. „ iw t ó ć  m o i. * W >  iw u m i *  końca r . SpM,
. . . .  . . .  dznslniia dostarczyła na budowę wsi

stacji telelonicznej abonenta, który bądź 1258 t. cementu, 2200 rolek papy. ok. 
sam zaniepokojenia dokonał, bądź przez 12 ton gwoźdeć. ponad- 8000 kg. lepiku 
nieroztoczenie dostatecznej opieki nad ®raz “nnych maiteriałów bu-
oildiń, . .  do .żytku dopuścił ( j r K ł W l l .

inne osoby do popełnienia omawianego przeprowadzenia W odbud 
nadużycia. ws a ch  wodociągów; prace rozpoczną

p .u i.c -u i puuud ł. O-y„,.U,„U. ,O ,- S u ^ u S & J p ^ c S ń t S  

mowy obcuuają niepotrzebnie juz i tak „0

(S ). Jak często robotn icy  prsyp ła- 
cają kalectwem  swiojg codz en-ną pra^ 
cę, z k tó re j korityste ogół, świadczy 

. . . .  p lany na^lep.ięj k ró tka  stwty&Aylka jednego
iwianego przcprowaidwenfa w  odbudowanych dmja:

Pogotowie Ratunkowe udzieliło po­
mocy t Mieczysławowi: Rudnikowi 

lat 21, mecham Ikowi, który podczas

!- prgcy uległ pparM Stu rogów ki oka, 
3a-leitinie«iu D ra b iko w i Marcinów*, 
k tó ry  uiiegł ugwjMMu pa lców  lewej 
rękii M arti H a m ilikó w m : robotn icy

Wjiiwał #w w ę  a .  i w  i  w zy n ą  w « .  »«.»uuąxy, z .̂z.iwz.m p.roi.a.a i „Skorosayf, której maszyna
fcow. G o łą ba  Leona, O ipyrczała W Ł , b ro w sk ie go  S tan is ław a .

T o w . B ia ło ń  F ranc isze k  w p ta e ii

Na sztandar MK PPS

Gmiśikka Izydwa.
T ow . P a w ło w ska  Józefa w p ła c i-  z ł. 100 j, w zyw a R a ta ja  M arian a, 

ła  zł; 100 i  w zyw a  to w . to w . K u - T o w . to w . N ik iiń s k i Józe f i  F ia -  
row s jtą  Józiefę, Ja rm u ło w icza  L u -  nek S tan is ła w  w p ła c il i po z ł. 200 
d w ika , K o w a lik a  A d am a. — każdy.

T ow . M isko  A le ksa n d e r w p ła c ił T o w . to w - T a la ra  C ecylia , Borcz 
z ł. 100 i  w żyw a  to w . to w . Zęba lę  M a r ia , S ik o rs k i L u d w ik , S tru z ik  
S tefana, B a tko  Józefa , S te fa ńsk ie - Jan i  Cauba M a ria  w p ła c il i po z ł. 
go S ła n is iaw a . 100 —  każdy.

Tow . T ow . Lłisak M ich a ł, G adko T o w . to w . Zęba la  S te fan  i  S iu - 
L o d iw ik , K net Józe f, T o ka rz  M a r-  d t k  Jan w p ła c il i po z ł. 50. 
c in  i  Rb a M arc in , w p ła c il i na T o w . E n g lis ch  M a r ia n  w ezw any 
sztandar M ii. P i‘S po  z ł. 100. przez to w . Jęd rze jow sk ieg o  S ta n i-

Tow . M u h a ł R óg w p ła c ił zł. 100 s ła w a  w p ła c ił z ł. 100 i  w zy  wa to w . 
w zyw a i ów . K u ro w sk ie g o . T a la rk a  A le ksan dra .
Tow. Z ięba A n to n i w p ła c ił z ł. T o w . lto h le d e r Józe f w ezw any i 

100 i  wzywa, to w . to w . J u rk ó w -  przez to w . Jęd rze jow sk ieg o  S tan i- 
skiego Jana, K u b ik  Jan inę , Ko®ak s ław a  w p ła c ił k w o tę  z-i. 100 i  w zy- 
M arię . wn to w . Je lo n ku  Bo les ław a .

|  T ow . W ld o m a k i Józe f w p ła c ił z ł.

Trzeba by zwrócić baczną uwagę 
i  zachowanie s ę dwicei w  szkołach 

podczas pauz. W bieżącym miesiącu 
mamy do zanotowania już drugi w y­
padek okaileczeola ucznia podczas 
uahawy rekreacyjnej: oto 11-letni Jan 
Scłtys, ucaeń szkoły powszechnej, 
edm ósł poważną ranę głowy w  cza- 
ie zabawy z koleganF.

11-letni uczeń, ł^eopold; Pietrucha, 
ybił sobie pióro w dłoń podczas lek. 

- j , co św-adczy o dużej u euwadze
Ichłbpca.

zydentem Wolasem na czele, a także 
licznie zebranych reprezentantów stron­
nictw Bloku Demokratycznego i pale- 
stry krakowskiej, świata lekarskiego, 
Komitetu Słowiańskiego, Towarzystwa 
polsko-czechosłowackiego, Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i szeregu 
innych.

Krótki, a niezmiernie treściwy odczyl 
o znaczeniu świeżo zawartego paktu 
wygłosił prof. T. St. Grabowski. Akl 
z 10 marca br. jest ucieleśnieniem idei, 
dla której bojownicy obu narodów tak 
długo walczyli i tyle ofiar ponieśli.

Wysoki poziom miała krótka część 
artystyczna. Partie śpiewacze wykonał 
artysta operowy Antoni Wolak i 
Krysińska. Prof. Jerzy Gączek odegrał 
kilka utworów fortepianowych.

celne w dwóch egzemplarzach, z 1 
rych jeden zatrzymują urzędy celne, 
a drugi pozostaje dla użytku pocztowe­
go, gdzie oddaje duże usługi przy 
gregacji paczek, a poza tym służy urzę­
dom oddawczym do kwitowania odbio­
ru paczek przez adresatów.

Odbiorcy paczek amerykańskich, któ­
rym zależy na spisach zawartości pa­
czek, winni zwrócić się do nadawców, 
by ci wkładali podobne spisy wewnątrz 
paczek.

ciwych celów, widząc się zmuszoną 
wyciągnąć ze zgłoszonych tęgo rodzaju

nenta niepożądane konsekwencje.

Wieś odbudowuje się
(K ). Spółdzielnia Budownictwa 

Wiejskiego Zw.ązku Samopomocy 
Chłopskiej w Krakowne prowadzi od-

Co, g d z ie  i  k ie d y?

R A D I O

na dzień 25 marca 1947 r. (wtorek)
Kraków. 6,00 Sygaml czasu. 6,05 Dzjeouak. 

6,20 Gimnastyka. 6,30 Muzyka. 6,57 8y- 
SKiat czaeu. 7.05 Muzyka. 7.15 Win. 
dcmości, 7,36 Program Rozgłośni Kraików. 
BkicJ dtóeń bieżący. 7,40 Muzyka. 6,30 
Intormaąje ogólnopolskie. 8,40 Skrzynka 
PCK. 8,50 Audycją sakolna. 9,85 Koncert 
życzeń. 11,30 Kronika krskowąka. 11,40 
Rozmaitości. 11,57 Sygnał ozaeu. 12.00 Hej­
nał z Wieży Mariackiej. 12,05 Audycja 
dia świetlic robotniczych. 12,36 Becitai 
wioloactolnwy. 12,55 10 minut poezji. 18,05 
Muzyka obiadowa. 14,00 Koncert życzeń.
14.50 Problemy dmia. 15,00 Sluchowfako 
dla dzieai. 15,20 „Mały dom w Braeoio- 
oa“ — sSuehowisko. 15.40 Pieśni indiam 
amerykańskich w wyk. Olgi Łady. 16,00 
Dziennik popołudniowy. 16,30 Muzyka ka­
meralna. 16,55 Audyeja dla mloefcieży. 
17,03 U naszych przyjaciół. 17,25 Audycja 
rozrywkowa. 17,55 Z żyda kulturainego. 
18,00 Audyeja wojskowa. 18,07 Muzyka.
18.50 Nauka przy głośniku w oprać, prof. 
dra Zd®isl®wa Jaehimeókiego p. t. „K. Szy 
rar.nowwkl" — z udz. Stanisława Taurosa 
(skrzypce) i Jerzego Gaeaka (tort.).' 1-9.00 
Koncert sytafczuozny. 19,57 Sygnał czasu. 
20,00 Dziennik wieczorny. 20,25 - Koncert 
Seksteżu P. R. 21,00 Słuchowisko p. t. 
„Co «ie raz etato w Sydonie" wyg opo­
wieści Henryka Sienkiewicza. 21,25 Re. 
ciital fortepianowy. 21,46 W ramach Ra­
diowego Uniwersytetu Ludowego — wy­
kład peof. U. J. dra Kazimierza Stołychwo 
z dziedziny antropologii p. t. „Szczególne 
ludzkie oechy organizmu człowieka", cz. 
II. 23,00 Kwadrans prozy „Popioły''. 22,15 
Program n a . jutro. 22,25 Audycja rqż. 
lywkowa. 23,10 Wiadomości dnienoż. 
ka. 23,30 Koncept życzeń. 28,50 Program 
Rozgłośni Krakowskiej na dzień następny. 
25,55 Wladoniośei, sygnał czaeu, hymu 1 
tamie* audycji.

\ / \ / \ / \ / \ / \

ELEKTBO-ZAa /
A. R Z E P K A  k r a k ó w  
Św. Tom asza 40, tol. 570-17 .Z
wykonuje wszelkie instalacjo ele- < 
ktryczne dla siły I oświetlenia Sy­
gnalizacja świetlna, oraz rozdzielanie 
inetB'ao|l ne .liczniki i aubllcznlkl, ,Z 
wraz z własnymi licznikami i subll- 

cznikanti- Uzwaisnie motorów, i 
STAŁE Ł-OGOTOWiE ŁLEKTaYCZNE V

(Cr-222

W Kinach
SCALA: Maksym
UCIECHA: fiim sportowy „Tryumf Mle- 

Kełal"
BDARSK: Zygmunt K łeuewikl 
APOLLO i SZTUKA: film produkejr fran. 

cuskiej „U Schyłku dnia"

Z Pogotowia Ratunkowego

zmiażdżyła palec lewej ręki, 18-le-t- 
iLtunu Władysławowi Sawoktamu, 
który przy czyszczeniu parowozu u- 
legł am ażdżenóu lewej rękii 23-lct- 
n.i.MBu Zdzisławowi Dragarowl, mon- 

w, który uległ olężfciemu pora­
li głowy, podczas pracy.

WARSZAWA: film produkcji 
„Twardzi ludzie".

WOLNOŚĆ: „Znachor'
DolęgKMoetowioza

WANDA: najpiękniejszy film sezonu 
„Czarodziejski Kwiat"

w/g powieści T.

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

'godz. 18.30 „Chory z urojenia" Moliera,
MIEJSKI SfABY TEATR -  duża k,1. 

goiła. 19 „lob oaworo", komedia G. Za­
polskiej.

Mała sa la  godz. 19,15 „Promieniści", 
sztuka w 3.ch aktach Krystyny Grzybów. 
Śkiej z udaialem Ludwika Solskiego. '

TEATR KAMERALNY TUR.u _  godz 
16 „Pan Jowialski" A l. Fredry z ćwi. 
kiiiiaką, Walterom i Wesołowskim.

Godz. 19 „Ronbitki" J. Blizińskiego z 
3. Leszozyńsklm l W. Walterem.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNĄ" (Lu. 
bicz 48) — godz 19 „Hrabina Maricą". 
operetka Kalinaaa. Gościny występ B. Gl. 
etedt i  K. Dembowskiego.

POLSKI TEATR AKADEMICKI (ul,
18 etyoznia 1 -  Kino „Wolność", godz.
19 — „Markiaa", komedia J. Kydryńskie.
K»,

SIEDEM KOTÓW — godz. 19,15 „Mo. 
ja żona Penelopa", komedlo-rewia z Szu. 
bertom. Groasówną i Kwiatkowską

TEATR LALKI I AKTORA „GROTE­
SKA" — Eliminacje Zespołów Świetlico.

TEATR RTPD WESOŁA GROMADKA
godz. 11 „Robinson Kruaoe" Maili Billi, 
ianki.

ODCZYTY
„Kim byl Janosik oraa mit Jamoeoikowy", 
red. Jaiu Kurka — godz. 18 w ramach 
Powiszeohnyeh Wykładów Uniwersyteckich 
ul. św. Anny 12, I. p. Wstęp wolny.

RIGOLETTO w OPERZE KRAKOWSKIEJ
Jutro dnia 25 m a m  o godz. 19 Opara 

Krakowska wystawia piękną operę Rig-o- 
lotlto ze znakomitą śpiewaczką Barbarą 
Kostraeweką na czele oalego zespołu. Ob.
e.-.dę stanowią: A. Wolak, A. KJomowrafci, 
Tlseeiruat, Kossowski, Macanek, Faherpą- 
taky, Skibiński, Falkenberg, Szczurowski, 
Łukasik.

Całość poprowadzi A. Kopyciński. Pozo, 
stałe bilety <lo nabycia w kasie teatru.

DZIŚ FERTNER W „CHORYM 
Z UROJENIA"

Teatr Miejski Jim. J. Słowackiego powia­
niu, daiś wieczorem komedię Moliera .Obo­
ry  B urojenia" z występem Antoniego 
Fezilmera w roili tytułowej. —■ Za. 
maozyś należy, że „Chory z urojenia" 
w bieżącym tygodniu, poza drniem <teisiej- 
srym gramy n ie  bęizie, ®

W  dtoiu. wczorajszym  Pogotowie 
Ratunkowe zostało zawezwane do 
człow ieka, k tó ry  leżał ,w sian ie nae- 
przytom nym  p rzy  I I I  Moście. Okaza­
ło  się, że jest ło  Kazimuw® K om oro- 
w icz, k tó ry  wypuszczony ostatn io z 
wiięaaeniai,- bezdomny i  bezrobotny, 
zasłabł z głodu i  p rze w ró c ił s ę  tek 
nii.szczęśl-w'ie, iż utlęgł w yw ich n ię c iu  
ręk ,

Komunikat
Walne Zgromadzenie Polskiego Zwią­

zku Zielarskiego, zwołane na dzień 29 
mąrcą br. godz. 10-la w Krakowie Plac 
Szczepański 2 odbędzie się w tym sa­
mym terminie w lokalu Związku Pra­
cowników Spółdzielni przy ul. św. Ja­
na 13, I p.

Pracownicy ogrodów miejskich 
na Ratusz w stolicy

Pracow nicy Ogrodów M ie jskich w  
Kraikow.e aebrali na' Fundusz Odbu­
dow y Ratusza - w  W arszawie kw otę 
zł. 8.535.

Kw ota ta  została przekazana Korni 
tcitow,; G łówneniu w  W arszaw e. 
Tym  samym pracow nicy n fe jscv  
w p ła c ili dotychczas na powyższy ceł 
kw otę zł. 2 il.433,

Okręg Małopoteki Polskiego Z w ią i.
ku  Zachodniego zaw  adanrją ż>j od 
dn iu  20 nu.:?.: -• n r» en xs ł swo.
je hitara z ul. Floriaiisuo-m 55 do właC
enego gmachu przy «!. .Wyjiicliisaa 2



fSlr. 8 „N A P R Z O 0“ f«r 82

Kraków -- kolebką ideałów demokratycznych
Zarzewie ideałów niepodległości i  

demokracji, rozpalone w  Krakowie 
przez Kościuszkę w  wiekopomnym 

u Insurekcji, płonęło tu bez pnaer- 
w  czasach późniejszych mimo 

lennych kolej politycznych, fctóry- 
toczyły się losy dawnej stolicy i  

całego narodu. Nabrało ono blasku 
zwłaszcza w  dobie Wolnego Miasta* 
kiedy to Kraków cieszył się pozrarat- 

wolności, ograniczanej zresztą z 
roku na rok przez to:

haseł paWiOtycz- 
i  demokratycznych, z koniecz­

ności podziemna, nabrała na terenie 
t Krakowa znaczenia ogólno-narodo- 

ego w  latach po powstaniu listopa- 
ywyzn, kiedy to Kraków stał się 
jnfcbecm zbornym i  wypadowy tu 
■nogich zastępów działaczy i  emisa- 
uszy politycznych.
Najnowsze badania nad tą Ciekawą 
artą dziejów Krakowa przedstaw iła 
a ostatnim 5 zebraniu naukowym 

Towarzystwa M.łośnilków Krakowa 
i dr Janina Bienliarzówna* która w  cie- 
i kawym odczycie zestawiła obraz ów- 

poczynań konspiracyjnych 
imtenesującymi sylwetkami 
i spiskowców.

tych wynika, że Kraków  
istotni® po powstań u  listo­

padowym głównym w  kraju ośrod- 
u życia narodowego & polityczne- 
Zawlązują się tu  tajne organ.aa- 
jak Towarzystwo Przyjaciół Lu- 

będące sekcją „węglarstwa1' (car- 
bomaii) z głównymi działaczami Se­
werynem Goszczyńskim i Lesławem 
Łukaszewiczem a przede wszystkim  
Stowarzyszenie Ludu Polskiego, w

W CZWARTEK LUDWIK SOLSKI 
WYSTĄPI W „JUDASZU"

Jna w najblitóz-y czwartek, 27 hm. od. 
bedtóe się n a  scenie teata-u m. t a .  J .  Sto. 
wac&tego dawno oczekiwana premiera 
„Judasza". Arcydzieło jednego z  najwięk. 
szych polskich dramatopisaray należy do 
tych -wzlotów twórczych, które stanowią 
słupy milowe w literatura© polskiej. Praw, 
doiiwym świętem etanie się to wznowienie 
„Judasza", pracz udfahai w  nim sedziiwe. 
go Mistrza Sceny PoSkiej, Ludwika Sol. 
skiego, jednego z największych odtwór. 
cćw tej tragicznej postaci. Niewątpliwie 
cały Kraków i  prowincja odwiedzać bę. 
dę tea tr  przy placu Św. Ducha, by prae. 
ryć kilka godzin w atmosferze wielkieó 
Sztuki.

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza 

przetarg nieograniczony na szycie odzieży ochronnej w ilości 
1.000 szt. ubrań roboczych — 2-częściowych, 2.000 szt. płasz­
czy ochronnych i  1.000 szt. kombinezonów.

Wymieniona wyżej odzież uszyta będzie z materiału Dy­
rekcji P. M. S. z. nićmi i dodatkami firmy oferującej.

Wszelkie informacje i wzory otrzymać można w godzinach 
10—13 w Dziale Zakupów DPMS w Warszawie, ul. Leszno 
nr l /II  piętro, pokój nr 212.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych 
składać należy w Kancelarii Dyrekcji (I piętro, pokój nr 111) 
do godz. 10-ej dnia 11. IV. 47 r.

W ofercie należy podać:
a) termin wykonania całości zamówienia,
b) normy zużycia materiału na poszczególne rodź, odzieży 

ochronnej,
c) cenę jednostkową.
Kwit wadialny na złotych 20.000 należy załączyć do oferty.
Przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11-ej. 

Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od dnia otwarcia. Dyrekcja 
P. M. S. zastrzega sobie wybór oferentów, unieważnienie orze- 
targu i podział zamówienia na kilku dostawców.

kr-3Q

którym wybili, się młody poeta j  en­
tuzjasta Ehrenberg, Malinowski, Łu­
kaszewicz, Gudrajozyk j in. Podjęło 
ono szeroką akcję oświatową i  uświa 
damiającą wśród ludu, głosiło znie­
sieni® pańszczyzny j uwłaszczenie a 
także rozpoczęło żywą działalność 
sJowianofilską, zwłaszcza na polu 
zbratania polsko-czeskiego.

W r. 1836 po zabiciu przez spis­
kowców prowokatora i  szpiega Pa­
włowskiego, nastąpiły ostre regresje 
„mocarstw opiekuńczych", przy czjm  
zniszczono organizacje podziemne ż 
wydalano z Krakowa ok. 400 emi­
grantów i  działaczy. Lecz zarzewie 
konspiracji i  walk; podziemnej od­
żyło bezpośrednio w  Konfederacji 
Narodu Polskiego o hasłach bardziej 
radykalnych od poprzednich głoszą­
cej konieczność bezzwłocznego pod­
jęcia w a lk i. orężnej w  ogólno-naro- 
dowym powstaniu. Działalność pro­
wadzona zbyt widocznie pociągnęła 
za sobą nowe aresztowania i zesła­
nia w  r. 1838. M.mo to ideały zaszcze­
piane przez te organizacje trwały na­
dal w duszy krakowskiego lud^u i o- 
dezwały się głośnym echem w  pa­
miętnych wydarzeniach 1846 i  48.

T rw ałym  osiąga ęc.em wyinienoo- 
nych działań podziemnych stało się 
dzięki akcji tajnych kółek nauczania 
Wydatne podniesione uświadomienia 
narodowego i  społecznego wśród 
włościan, a nade wszystko mocne roz­
budzenie ducha patriotycznego wśród 
krakowskiej warstwy rzemieślniczej.

Po odczyc.e rozwinęła się dyskusja 
na temat aktualnych problemów kra­
kowskich, w  toku której wysunięto 
postulat wznowienia przez Tow. Mi­

Dyżur lekarza-połeżnlka Ubeipiecialni 
Spdscznej

w dniu 24 maaca od goda. 8 rano do 25 
marca godz. 7,59 ramo Dr Czesnowska Jad . 
Wiga — Rynek Główny 7, m. 9.

DYŻURY MOCNE I ŚWIĄTECZNE 
W APTEKACH KRAKOWSKICH

„Pod Opatrznością “ Rynek Podgórski 
15, „Pod Eskulapem" Gertrudy 1, „Pod 
Murzynem" Krakowska 19, „Pod Złotym 
TygTyeem" Szczepańska 1, „Pod Temidą" 
Długa 66, „Pod Trzema Gwiazdami" Rako­
wicka 12, „Pod Opatrznością" Kairmelic. 
ka 23, „Mariańska" Kazimierza Wielkie, 
go 78, „Pod Aniołem Stróżem" Kościusz­
ki 18, „Im. św. Anny- Borek Falęcki Gló. 
wna 844, „Pod Koroną" Rynek Gt. 22,

łośników Krakowa cennego wydaw­
nictwa „Kalendarza Czecha*’, zawie­
szonego od r .  1917. Dalej domagano 
się, by Zarząd Miejski w ziął pod roz­
wagę rychłą realizację pięknych pro­
jektów nowiego urządzenia placu św. 
Ducha, opracowanych przed wojną 
przez Budownictwo Miejski® i  za- 
twierdaonych w swoim czasie uchwa­
łą Rady Miej. Również domagano się 
odnowienia i  uporządkowania 
rów milejsk ch j  baszt obok Muzeum 
Czartoryskich, jak również usunęcia 
schronu przeciwlotniczego na placu 
Matejki. Odpowiadając na zapytan a 
w sprawie losów dawnego pręgierza 
ratuszowego i  t. zw. „latarń zmar­
łych", dr J. Dobrzycki omówił zna­
czenie i  koleje tych cennych zabyt­
ków j podniósł, że dawny pręga 
usunięty z rynku w- końcu X V III  
. istniejący dotąd jako figura przy­
drożna za Łobzowem, zostanie 
przyszłości przeniesiony z powrotem 
na Mały Rynek z ch w lą  przystąpie­
nia do porządkowania w  centrum 
miasta.

Podniesiono wreszcie. sprawę ścię­
cia przez Niemców r .  1942 h storycz- 
nego „drzewa wolności*' (wiązu) na 
plantach, zasadzonego w  1-ą roczni 
Konstytucji 3 Maja w  r. 1792 i wsk 
zano na konieczność zasadzenia : 
tym mejscu nowego „drzewa wol­
ności". ■ - :

Jeden z Miłośników Krakowa ofia­
rował równocześnie fragment daw­
nego „drzewa wolności1' na pamiąt­
kę do zbiorów Muzeum Historyczne­
go m. Krakowa.

BOiZKE RADT DLA KOBIET
ZNACZENIE SNU DLA ROZWOJU 

NIEMOWLĘCIA
W iadomo, że niemowlę w pierwszym 

okresie swego rozw oju więcej śpi niż 
czuwa i że tylko wlewy c . . 
wija, jeżeli jego sen jest glębokii i nie- 
przerywany. Niestety, wicie jest takie.i 
dzieci, k tóre odznaczają się niespoko. 
nym snem.

Śpią zaledwie dwie godziny bez przer­
wy, a często zrywają się przestraszone, 
dostają drgawek lub krzyczą. Wszystkie 
te objawy są chorobliwe. Często taka 
nerwowość może być skutkiem przede- 
nerwowania matki w okresie ciąży lub 
karmicnim

Zdarzają się też wypadki. :'e <’.z 
dziedziczą po obojgu rodzicach niespo-' 
kojny, przerywany sen, który jest wy­
nikiem nadmiernej pobudliwości nerwo­
wej i neurasteuii. O wdeie częściej jed­
nak powodem niepokoju u dzieci są 
zaburzeniu w trawieniu. Działają też 
tuta.j: łóżeczko dziecka, powietrze w sy­
pialni, niespokojne otoczenie, albo nad­
miernie troskliwa opieka nad nimi.

Bywają skrzętne matki, które są po­
wodem niepokoju dziecka, ponieważ nie 
zostawiają go ani na moment samemu 
sobie nieustannie coś kolo niego po­
prawiają. A trzeba koniecznie o tym pa­
miętać, że niemowlę to mały człowie­
czek, który też potrzebuje, jak i każdy 
dorosły — spokoju i ciszy, aby sen 
jego był zdrowym.

Najczęstszą jednak przyczyną złego 
snu dziecka są dolegliwości żołądkowe 
i jelitowe, wywołane złym pożywieniem. 
Dlatego zawsze trzeba to mieć na uwa­
dze w wypadkach, kiedy dziecko jest 
niespokojne. Następnie trzeba dbać o 
chłbdne łóżko w gorącej porze letniej, 
w zimie znów nie wolno dopuścić, aby 
dziecko marzło, a przede wszystkim nie 
należy ograniczać swobody ruchów nie-

Dawno minęły te cząsy, kiedy krępo­
wano niemowlę ' sztywno w powijaki. 
Musiało się ono męczyć bez ruchu i a- 
larniować otoczenie krzykiem.

Dziś niemowlę kładzie się spokojnie 
do łóżeczka, owija zależnie od pory 
roku swobodnie kołderką, flunelą lub 
p.erzynką, ale lak, aby w czasie snu 
mogły poruszać się bez przeszkody.

W czasie upałów letnich powinno się 
dziecko układać na pieluszki zupełnie 
nagie i tylko lekko przykrywać je  cien­

PRENUMERATA
wynos) miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. —- na pro­
wincji pocztą 80 zł. • Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter). 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie ra. 
Krakowa i upoważnieni, akwizytorzy.— 
Na prowincji Pow. Kom. Polskiej Har 
tii Socjalistycznej.

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i  a  stronie w lekśaia 

za 1 uim szpalty 15 zł. Drobne ogłoszą- 
a za stowo 5 zł., W niedzielę i święta
50%  drożej. —  1 mm szpalty 20 zł, za 

tekstem 1 mm szpalty 10 zł. Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 3 zł. Tłustym drukiem 
100% drożej.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja' 
„Naprzodu", Rynek Główny aó i upo­
ważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.

Sądd Grodzki w  Krakowie O. I. 
Dnia 10 marca 1947 r.
Sygn. I. 3. Zg. 40/47.

Francsaek Zuśka, ur. 3/10 1904 r.
• Krakowie s. Franciszka i Franci- 
k i  z Badasów, ostatnio zam. w  Kra­

kowie. ul. Gzarodiz'iejska 54 m. 12 —  
ia ł zginąć w  styczniu 1945 r .  w  o- 
włi® konc. Orainienburg-Saxenhau- 
ffl, gdzie jako wiięz.eń zmarł w  szpi-

Gdy wobec tego jest prawdopodob­
ne, że wymieniony poniósł śmierć, 
zarządza się na wniosek Władysławy 
Zuśka, zam. w  Krakowie, ul. Czaro­
dziejska 54/12 postępowanie o stwier­
dzanie zgonu, a  zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby do 1 miesiąca, od tego 
ogłosizenia udzielono Sądowi wiado­
mości o zaginionym. Po upływie te-, 
go terminu i  po przeprowadzeniu do­
wodów Sąd orzekać ostateczmSte o 

iosku.
’gr. 319 Sędzia Ł__

(podpis ńeezytelny)

ką pieluszką. Zobaczymy wtedy,’ Ja* 
będzie spało spokojnie, rozrzucając Są­
czki i nóżki swobodnie i układając się 
tak, jak mu 'będzie wygodniej. Często 
też dzieci niespokojne, rozwinięte z po­
duszek uspokajają się momentalni*, 
gdyż brak doslępu powietrza powodo­
wał ich niepokój.

Niezmiennie ważną rzeczą jest również 
dobre powietrze w sypialni W pokoju, 
gdzie przebywa niemowlę, powinno się 
często wietrzyć. Można to wykonywać 
w obecności dziecka, tylko trzeba go 
odpowiednio zabezpieczyć przed . zazię­
bieniem, a więc przykryć. Bardzo zdro­
wo jest usypiać dziecko na wolnym po­
wietrzu. Dlatego trzeba je wynosić, jak 
tylko można najczęście na powietrze, 
a w lacie powino całymi godzinami być 
na dworze, w zimie otwierać jak naj­
częściej okno tak, aby niemowlę mogło 
swobodnie oddychać.

Straszną krzywdę robi się dziecku, 
jeżeli w pokoju gdzie przebywa, doro­
śli palą papierosy. Jest to wielką nieuwa 
gą ze strony rodziców i ma nieobliczal­
ne skutki w rozwoju dziecka. Matki, 
w pierwszym roku żyeia swego dziecka, 
muszą się starać zapewnić mu maksi­
mum wygody i higieny, a wledy w póź­
niejszych lataich będą miały zdrowa,, 
spokojne dziecko.

KINOTEATR FILMU OŚWIATOWEGO
w Krakowie przy ul. Dunajewskiego 1 — 
od drnia 22 — 38 III . br.: 1) Targowisko 
rybne w Bergen, 2. Gospodarstwo mle- 
oiairsfcie, 3. Dzieci w Laponii. 4. Wodo, 
spad Niagara. 5. Pawiany. 6. Komedia. 
Początek seansów o godir. 11), 12.30, IB.

KOMUNIKAT
Państwowej Szkoły Umuzykalniająca!
W© wtorek dnia 25 marca b. r. w salt 

Konserwatorium ul. Basztowa 8 odbedrA© 
elę VI Audycja Omyzykulnlająea. Om*, 
wia prof. d/r Józef Reiss. Początek o godB. 
18.30 pwnktaataiiB. — Wstęp wotajr di*

Odbito czcionkami Drukarni Nr • 
Spółdzielni Wydawniczej „WicłM*

Kraków, ul. Orzeszkowej 7. 
Jelefon 566-5J.

K—18891


